
Rok 1870. Kraków, piątek 16 grudnia. Nr. 287.
Dziennik KRAJ wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem niedziel i świat. 

Numer pojedynczy w Krakowie i Lwowie kosztuje .10 centów.

przedpłata wynosi:
rocznie

W Krakowie.......................  20 złr.
W Austrji i W ęgrzech ... 24 „
W P r u s a c h  i Niemczech . 16 t a l .
We Francji i A nglji 108 frank
W B elgji, Włoszech i

Szw ajcarji............... 80 frank

kwartalnie
5 złr. —
6 „ —
4 tal. 5 sgr.

27 frank- —

miesięcznie 
2 złr.
2 „ 25 cent.
1 tal. 15 sgr. 

10 franków

20 frank. 7 franków.
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Przedpłatę przyjmuje A d m in i s t r a c j a  dziennika KRAJ, ̂  wszystkie Urzędy 
pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz niżej wymienione ajencje.

R e d a k c j a  i A d m i n i s t r a c j a  w Krakowie, ulica Mikołajska 1. 435.
E k s p e d y c j a  miejscowa w administracji „Kraju“ ,̂  ulica Mikołajska.

Listy niefrankowane nie przyjmują się. Reklamacje nieopieczętowane ^  
wolne są od opłaty i uwzględniają się tylko w tarninie 8 dni. R e k ^ T . 
pisma nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczone będą. f

Cena o g ł O B 2 s e ń  ( insera tów j.
Pierwsze umieszczenie   ..................................................................  8 c e n tó ^ W
Każde następne umieszczenie.....................................................   • • & >?
Stempel od każdorazowego um ieszczenia...................................  80 4,

Ogłoszenia przyjmuje Administracja dziennika „KRAJ“, oraz 
niżój wymienione ajencje.

Ą j o x x c d e  p r z y j m u j ą c e  p r z e a p ł a t ę .  W  K r a k o w i e  :  Skład papieru Ż. J. Wywiałkowskiego, M. Dworski; księgarnia J. Czecha i handel Wierzuchowskiego. " W e  L w o w i e :  Księgarnia Karola Wilda, księgarnia Gubrynowicza i Szmidta. —

W  T a r n o w i e 5 K si; g ™ a t Z  w ‘! « W.~ M. D worski, księgarnia Józefa Czecha. — " W e  L w o w i e  : Księgarnia Karola Wilda, księg. Gubrynowicza i Szmidta, ajencja dzienników A. J . Piątkowskiego. — - W  T ą m i . o -
^  j    Pm W stram , n .ionntlr. PnmoSAi,.™ — w  " W l e c l n l n  : Haasenstein & Vogler, Neuer Markt Nr. 11. — Oppelik Wollzeile Nr. 22. — W  B e r l i n i e ,  M o n a o b j n m . ,  Z u n L c l i u  i  £3-t. G r a l l e n : Rudolf

W i o :  K s i ę g a r n i a ^ G a z d y f  Dzien n i k a ^ ( ^ auskiego. M e n e m ,  Ś e r l i z a . i e 5 ,  X . i T P > 3 l Ł X i ,  B a z y l e i ,  Z & x r i c l v i x ,  S - t .  O -e łI I© * * ,, G e n e w i e  i  S z t u t g a r d z i e  u  Haasensteina & Voglera. — - W
Mosse Miinchen, Windenmachergasse, 3. — " W  . 
r y i - U L  : Księgarnia Władysława Mićkiewicza „Librairie de Luxembourg rue de Tournon 16.“

Ogłoszenie przedpłaty na KRAJ na r. 1871.

KRAJ w następnym 1871 roku wycliodzió będzie w takich samych 
warunkach i w tym samym, jak dotąd, formacie. ^

Upraszamy Czytelników naszych, aby w cześnie odnowić zechcieli 
prenumeratę na rok 1871 i oszczędzili nam nawału pracy przy końcu 
starego, a początku nowego roku

Cena. prenumeraty
z przesyłką pocztową:

rocznie . . . . . . .  24 złr.
pó łroczn ie ................12 złr.
kw arta ln ie ...............  5 złr.
miesięcznie...............  2 złr. 25 c.

pozostaje ta sama:
bez przesyłki pocztowej w miejscu:

rocznie......................... 20 złr.
pó łrocznie...................10 złr.
kw artalnie................  5 złr.
miesięcznie................  2 złr.

Ajencje, u których zagranicą i we Lwowie na KRAJ pre­
numerować można, wymienione są powyżćj,

HHp’'  Pieniądze prenumeracyjne najtanićj i najdogodniej przesyłać 
można za przekazem pocztowym, gdyż opłata do 10 złr. wynosi tylko 
5  centów, a do 50 złr. l O  centów.

Od wydawnictwa KRAJU.

Gdy administracja KRAJU zupełnie zmienioną została, tak, że 
żaden z dawnych urzędników w nićj nie został, zawiadamia się niniej- 
szćm, że wszelkie administracyjne, inseratowe i t. p. interesa, załatwia 
w administracji na  dole  p. Kadlewicz, według instrukcji przez wydawni­
ctwo ułożonych.

Zamówienia na roboty drukarskie, przyjmuje na dr ug iem p i ę t  rze 
zarządzca drukarni p. Stanisław Gralichowski.

Dla interesów redakcyjnych, jest biuro na p i e r w s z e m  pię t rze .

Kraków 15 grudnia.
Żyjemy w chwili wypadków, je­

żeli nie nadzwyczajnych, to w ka­
żdym razie po raz pierwszy w hi- 
storji się wydarzających. Podczas o- 
hydnego najazdu niemieckiego na 
Francję, jakby na udowodnienie, że 
istotnie żadne prawo nie jest bez- 
piecznem, żadne słowo wiarogodnóm, 
żadnarękojmiapewną, zrywają sprzy­
mierzone Prusy i Rossja w brutal­
nie cyniczny sposób traktaty przez 
całą Europę gwarantowane, zrywają 
je nie już według godła „siła przed 
prawem," lecz z całą bezczelnością 
siły, która o prawo wcale się nie 
pyta.

Daremnem byłoby wyrzucanie Eu­
ropie, że sobie sama winna, że po­
lityka chytrości i -podstępu od da­
wna praktykowana, od dawna też 
doprowadzała do skutku pozorne, 
fałszywe traktaty, zawierane z tern 
przekonaniem z góry, że dotrzyma 
ne nie będą.

Tak było począwszy od trakta­
tów z r. 1815, w których zapisane 
postanowienia dla Polski, nigdy ani 
przez Rossją, ani przez Prusy, ani 
przez Austrją dochowywane nie by­
ły,fo co ani Francję burbońską czy 
napoleońską, ani Anglję głowa nie 
zabolała, aż do traktatów zurych- 
skiego po wojnie włoskiej i prag- 
skiego po wojnie szlezwickiej. Da­
remnem byłoby wykazywać, że so­
bie Europa sama winna, że teraz 
Rossja i Prusy nic tak dalece no­
wego ani gorszego nie robią. Nato­
miast nadeszła pora dla mocarstw 
zagrożonych w najistotniejszych swo­
ich interesach, dla Anglji, Turcji, dla

państw pomniejszych a zwłaszcza dla 
Austrji do zreflektowania się, że po­
lityka siły i dowolności służy tylko 
chwilowo, że zależy od siły, a z u 
bytkiem jej naraża wszelkie prawo 
i sprawiedliwość, że następstwa ta­
kiej polityki nie respektującej wcale 
praw narodów muszą być w ogóle 
dla dobra ludzkości i dla każdego 
państwa zgubnemi.

Nadeszła pora do zreflektowania 
się, do zwrotu, do aliansów na pod­
stawach sprawiedliwych albo do zre­
zygnowania się do poddaństwa pi- 
kelhaubie i knutowi.

Dla Austrji zwłaszcza bije już o- 
statnia godzina, żeby korzystając z cu­
dzych doświadczeń i z cudzej krwi, 
jeżeli własne klęski i krew jej lu­
dów nie zdołały jej oświecić, iżby 
w chwili, gdy rozbójnicy europej­
scy Prusy i Rossja zajęci są w in­
nej stronie, pomyślała o własnem 
ozdrowieniu. Nie czas na półśrodki 
p. Potockiego, na majaki ugodowe 
skrępowane formułkami przez Niem­
ców wymyślonemi, nie czas na pię­
knie stylizowane noty p. Beusta, ale 
trzeba przeobrażenia gruntownego, 
któreby umożliwiło śmiałą politykę na 
zewnątrz. Jeżeli w ostatniej godzi­
nie Austrja na to się nie zdobędzie, 
a zaprawdę Polacy, Czesi, południo­
wi Słowianie ofiarują jej j e s z c z e  
swoje ramiona, to można już dzisiaj 
zapisać, że sama ona pracuje nad 
przyspieszeniem swojego rozpadnie
cia się.

Prowizoryczne ustanowienie nadzo­
rów szkolnych w Galicji.

II. Poioiatowa rada szkolna.
(Dokończenie.)

§. 28. Pow. r. szk. zbiera się przynaj­
mniej raz na miesiąc na zwyczajne po­
siedzenie. Przewodniczący może według 
potrzeby, a musi na żądanie dwóch człon­
ków zwołać w 8 dniach nadzwyczajne 
posiedzenie.

Wszelkie sprawy, co do których ma 
być wydany wyrok, zdanie lub wniosek 
będą traktowane kolegjalnie. Pow r. szk. 
uchwali dla uregulowania swoich czynno­
ści urzędowych za zgodą krajowćj r. szk. 
regulamin i określi bliźój kompetencję 
wydziału wykonawczego.

§. 29. Dla prawomocności uchwał po­
trzebną jest obecność większej części 
członków.

Uchwały zapadają absolutną większością 
głosów, przy równości głosów rozstrzyga 
przewodniczący, który również jest upra­
wnionym wstrzymać wykonanie uchwał, 
które, według jego zdania są przeciwne 
ustawom ; ma on wtedy natychmiast udać 
się do kr. r. szk. po rozstrzygnięcie.

Wypadek ten niema miejsca przy obra­
dach i głosowaniu nad sprawami doty- 
czącemi osobistego interesu członka.

Rekursa przeciw uchwałom p. r. szk. 
idą do kr. r. szk. Należy je wnieść do 
pow. r. szk., mają one odraczającą moc
0 ile wniesione będą w 14 dniach od za­
padnięcia uchwały.

§. 30. W nagłych razach może prze­
wodniczący i względem takich spraw, 
które- mają być kolegjalnie traktowane, 
bezpośrednio rozpoiządzić, musi jednak 
bezzwłocznie, a najdalej do najbliższego 
posiedzenia otrzymać przyzwolenie pow. 
r. szk.

§. 31. Dla każdego okręgu szkolnego 
będzie mianowany prow. pow. inspektor 
szkolny. Będą oni powoływani z reguły 
z pomiędzy nauczycieli. Mianuje ich z 
terna proponowanego przez kr. r. szk. 
m i n i s t e r  o ś w i e c e n i a  (sic!)

Kościelnćj wyższej władzy przysłużą 
nadzór co do nauki religji.

§. 32. Pow. inspektor szkolny obowif 
zany do perjodycznego wizytowania szkó 
Jest on upoważniony w przedmiotach dy- 
daktyczno-pedagogicznych udzielić rad 
spostrzeżonym w tym względzie brakom 
na miejscu przez ustne wskazania zara­
dzać. Jemu tóź przysłużą kierownictwo 
pow. konferencjami nauczycieli.

Przy zwiedzaniu przydzielonych mu pu 
blicznych szkół, ma przedewszystkiem pr. 
inspektor szkolny zwracać uwagę:

1) na wykonywanie obowiązków służ­
bowych przez miejscowego nadzorcę szkol­
nego ;

2) na zachowywanie prawnych posta­
nowień przy przyjmowaniu i uwalnianiu 
dzieci;

3) na czynność, pilność, w ogóle na 
służbowe zachowywanie się nauczycieli;

4) na trzymanie się planu nauk, na me­
todę uczenia, na postępy i zdolności dzie 
ci w ogóle i w pojedynczych gałęziach;

5) na wprowadzone środki i pomoce 
naukowe i wewnętrzne urządzenie szkoły;

6) na ekonomiczne stosunki szkoły, 
zwłaszcza na pensje nauczycieli, na punk­
tualną ich wypłatę i na moźebne boczne 
zatrudnienia nauczycieli.

Przy wizytacji prywatnych, szkolnych
1 wychowawczych zakładów ma p. i. szk. 
na to jpatrzeć, czy one warunkom w ja­
kich je założono odpowiadają i granic 
swego uprawnienia nieprzekraczają.

§. 33. P. insp. szkolni mają z czyn­
ności swoich urzędowych składać spra­
wozdania do pow. r. szk. z dodaniem po 
trzebnych wniosków i udzieleniem danych 
na miejscu wskazówek. Sprawozdania te 
wraz z powziętemi co do nich uchwałami 
mają być przedkładane kr. r. szk., która 
ma je stosownie uwzględniać i w sprawo

zdaniach szkolnych przesyłanych do mi­
nistra oświecenia (sic!)

§. 34. Przydani doradzcy pow. r. szk. 
(§. 25) są upoważnieni, istniejące w po­
wiecie szkoły ich wyznań, aby się prze­
konywać o ich stanie wraz z pow. r. szk. 
zwiedzać, spostrzeżenia pr. r. szk. udzie­
lać i stawiać wnioski co do ulepszeń.

P. r. szk. ma od nich żądać informacji 
w wszystkich tego rodzaju sprawach; 
mogą oni brać udział i głosować przy 
obradach p. r. szk.

§. 35. Przewodniczący nadchodzące 
sprawy rozdziela między referentów. Po­
trzeby kancelaryjne dostarcza powiatowa 
władza (która?) .

W miastach mających własny statut, 
dpdaje reprezentacja gminna pr. r. szk. 
potrzebny personal pomocniczy i opędza 
z środków gminnych koszta kancelaryjne.

§. 36. Aż do ostatecznego uregulowania 
tej gałęzi służby, pozostają pow. inspekt, 
szkolnym wziętym z pomiędzy nauczy­
cieli lub urzędników państwa ich dotych­
czasowe pensje i otrzymają nadto z środ­
ków państwowych pauszale 400 złr. ro­
cznie i pauszale na koszta podróży.
.„Lata służby na tern stanowiskn wliczają 

się im do efektywnych lat służby.
Pow. ins. szkolni wzięci z pomiędzy 

prywatnych osób, pobierają z środków 
państwowych 400 złr. jako pauszale i o- 
pyócz pauszale na koszta podróży jeszcze 
szczegółowe wynagrodzenie za możliwe 
słraty w ich dochodach.

Wymiar tego wynagrodzenia należy od 
wypadku do wypadku na wniosek kr. r. 
szk. do ministra oświecenia, jak również 
oznaczenie pauszale na koszta podróży.

§. 37. W imieniu pow. r. szk. załatwia
bieżące sprawy wydział jój egzekutywny.

dniSkłada go : a) przewodniczący, b) jego 
zastępca, c) pow. ins. szkolny. Nieobe­
cność jednego z powyższych członków, 
o ile nie z winy przewodniczącego po­
chodzi, nie może utrzymywać biegu spraw 
w wydziale.

§. 38. Przewodniczącemu p. r. szkolnej 
przysłużą prawo osobistego zwiedzania 
szkół. Toż samo prawo posiadają i inni 
członkowie p. r. szk., a zwłaszcza za­
stępcy rad pow. co do szkół w ich po­
wiecie, duchowni co do szkół uczęszcza­
nych przez dzieci ich wyznania. Mogą 
oni z poczynionych spostrzeżeń zdawać 
sprawę swoim mocodawcom, lecz nie przy­
służą im prawo udzielania bezpośrednio 
wskazówek nauczycielom.

§, 39. P. r. szk. reguluje pow. konfe­
rencje nauczycieli i stara się o ich powo­
dzenie.

Końcowe postanowienie.
§. 40. Równocześnie z uorganizowa- 

niem pow. rad. szk. zostają zniesione do­
tychczasowe nadzorcze organa okręgów 
szkolnych i nadzory djecezalne.

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

LWÓW. Wyciąg z protokułów posiedzeń 
wydziału krajowego, za czas od 1 do 30go 
listopada.

Na wniosek rady p o wiato wój bocheń­
skiej, ażeby wydział krajowy przedstawił 
c. k. rządowi potrzebę zabezpieczenia nie­
podległości Ojca św., odpowiedział wy­
dział krajowy, że mimo najpilniejszego 
śledzenia, nie może znaleźć w ustawach 
punktu oparcia do wyprowadzenia, czy 
to swój czy też kompetencji rady powia­
towej w poruszonym przez nią przedmio­
cie, że zatem wydział krajowy nie jest 
w możności zadośćuczynić postawionemu 
wnioskowi.

Wydział krajowy przyjął do wiadomo 
ści doniesienie c. k. prezydjum namiest­
nictwa, iż dodatkowo do konkursu wzglę 
dem obsadzenia trzech nowych katedr 
przy lwowskiej akademji technicznćj o- 
głoszono warunek wymagający od kan­

dydatów znajomości języka polskiego.
Wydział krajowy przygotował akt fun­

dacyjny dla fundacji gorlickiej księdza 
kanonika Pniewskiego, proboszcza z Ja­
worowa, przeznaczając odsetki kapitału 
2000 złr. w obligacjach indemnizacyjnych 
na stypendja dla czterech uczniów.

Wydział krajowy przedłużył stypendy­
ście Janiszewskiemu, ukończonemu aka­
demikowi , używanie stypendjum na rok 
jeden.

Na wniosek konserwatora W. Mieczy­
sława Potockiego zaasygnował wydział 
krajowy kwotę 100 złr. w. a. na zaku- 

no odpowiedniej ilości egzemplarzy dzieł- 
:a pana Władysława Łuszczkiewicza, o 

konserwowaniu pomników w celu rozda­
nia takowych proboszczom domów bo­
żych, gdzie z braku wiadomości szaco­
wne pomniki nieraz na niewłaściwe ob­
chodzenie się z niemi są narażone.

Na wniosek kuratorji fundacji Jana To- 
warnickiego, zaasygnował wydział krajo­
wy z funduszów pomienionój fundacji kwo­
tę 200 złr. towarzystwu bursy gimnazjal­
nej w Rzeszowie.

Zaleconemu przez radę szkolną czaso­
pismu ludowemu „Chata z Nowinami" 
pod redakcją księdza Ottona Hołyńskie- 
go, udzielił wydział krajowy subwencję 
w kwocie 300 złr.

Na wniosek wydziału powiatowego do- 
liniańskiego uchwalił wydział krajowy wy­
razić naczelnikowi gminy Radziejowice, 
Romanowi Waćkowi, uznanie za 23-letnie 
gorliwe pełnienie obowiązków wójta i za­
sługi około tamecznćj szkoły i kościoła 
położone, oraz zalecić c. k. namiestnictwu 
podanie pomienionego wydziału w celu 
wyjednania dekoracji dla tegoż naczelni­
ka gminy.

Na zapytanie c. k. namiestnictwa o 
opinję, oświadczył wydział krajowy, że 
zastępca prezesa rady powiatowej kos- 
sowskiej nie miał powodów do zawiesze­
nia uchwały wydziału powiatowego, w moc 
którój przeznaczono 150 złr. na sprawie­
nie odzieży i obuwia dla uczniów szkoły 
kuckiój z kwoty 300 złr. przez radę po­
wiatową na cele oświaty w powiecie u- 
chwalonój.

Wydział krajowy oznajmił magistrato­
wi stanisławowskiemu, iż miasto nie może 
zaciągać pożyczki na wybudowanie szkoły 
miejskiej z kwoty 500,000 złr., przezna­
czonej wyłącznie na pożyczki w celu od­
budowania zgorzałych w roku 1868 bu­
dynków.

Wydział krajowy przyjął do wiadomo­
ści doniesienie c. k. namiestnictwa, iż w 
skutek rozporządzenia c. k. ministerstwa 
spraw wewnętrznych prokuratorja skarbu 
ma pokończyć wszystkie spory poddań- 
cze, rozpoczęte przed wejściem w źyoie 
rozporządzenia ministerjalnego z d. 2-go 
paźdz. i860, wyjąwszy gdyby sama gmi­
na zrzekła się tego zastępstwa; dalój że 
taż prokuratorja nie jest obowiązaną do 
prowadzenia rozpoczętych procesów o ścią­
ganie kapitałów gminnych i amortyzowa­
nie obligów gminnych w myśl §. 9 po­
wyższego rozporządzenia, od czasu wej­
ścia w życie ustawy gminnój; wreszcie, 
że taż prokuratorja, składając zastępstwo 
w rozpoczętych sporach prawnych, ma 
obowiązek przez dwa miesiące od wypo­
wiedzenia zastępować jeszcze gminę, je­
żeli gmina przed upływem tego czasu 
zastępcy nie ustanowi.

Wydział krajowy uwzględnił następu 
jące rekursa:

Naczelnika gminy Baczyny przeciw o- 
rzeczeniu wydziału powiatowego staro­
miejskiego , skazującemu rekurenta na 
karę 2 złr. za niedopilnowanie warty 
nocnój.

Pana Jędrzeja Jenknera z Nowego Są­
cza przeciw orzeczeniu wydziału powia 
towego, któróm na podstawie uchwały 
rady gminnej wezwano rekurenta do za­
płacenia rocznego czynszu po 15 złr. od 
kamienia za wykonywanie udzielonego 
mu przez gminę miasta Nowego Sącza 
prawa mełcia w wystawionym nad rzeką

Kamienicą młynie na miejskim gruncie.
Pana Michała Koroszkiewicza przeciw 

orzeczeniu wydziału powiatowego w Ka­
mionce Strumiłowej, któróm skazano go 
na zapłacenie kosztów komisji.

Naczelnika gminy Halicza przeciw o- 
rzeczeniom wydziału powiatowego stani­
sławowskiego skazującym rekurenta na 
grzywny za sądowne wypowiedzenie i 
wyrugowanie dzierżawcy gruntów miej­
skich.

Naczelników gmin Suska, Radolicza i 
Horucka skazanych przeż wydział po­
wiatowy w Droliobyczy na kary po 10 złr. 
ża nieprzedłoźenie w należytym terminie 
budżetów i inwentarzy gminnych, wydział 
krajowy zniżył nałożone kary 10 złr. 
na 2 złr. (Dok. n.)

Wiedeń 14 grudnia.
Q  Zaprowadzony zwyczaj odbywania 

robót delegacyjnych na przemian raz w 
Wiedniu, raz w Peszcie, ma swoją dobrą 
stronę. Oddawna przechowuje się tradycja, 
że Polacy z Węgrami w przyjaznych zo­
stają stosunkach, że mimowolnie przy lada 
sposobności i zetknięciu się osobistóm 
harmonja i sympatja między nimi się u- 
wydatnia.

Chociaż z życia prywatnego i usposo­
bień instynktowo-prywatnych trudno wnio­
sków wyciągać natury politycznej, jednak 
przyznać musi każdy myślący, że tam, 
gdzie niema kolizji interesów, łatwiej się 
porozumieć i ku sobie, ku swój sprawie 
"narodowo - politycznej przyciągnąć ludzi 
a priori przychylnych, jak nieprzychyl­
nych.

Te uwagi nastręczają się ze względu 
na dłuższy czas pobytu w stolicy Węgier 
delegatów Polaków z jednej strony, a 
z drugiej na niektóre sprawy, które nas 
bliźój dotykają.

Biorąc za punkt wyjścia sprawę świeżą, 
proces Maciejowskiego, niepodobna sobie 
wytłómaczyć, dlaczegoby była trudność 
i jaka w tóm, żeby np. u ministra spraw 
wewnętrznych Rainera zasięgnąć języka, 
jaka jest różnica między legalnością pasz­
portu, wydanego przez niższą lub wyższą 
władzę' węgierską, i jakie formalności są 
wymagane prawem, by uzupełnić prawo 
przynależności do gminy i zamienić je na 
prawo obywatelstwa. Dalój zaś zażyłość 
i konferencje z deputowanymi węgierski­
mi mogłyby doprowadzić do zrównania 
wielu usterek, które nam się w praktyce 
prawie wyjątkowo dają w znaki.

Pozostańmy przy analogji pomienionój 
i zapytajmy, komu, gdzie w całój Austrji 
może dopiec ta k  j a k  nam  władza po­
licyjna, starodawna, jak za czasów Met- 
ternicha.

Od Gołuchowskiego drakoników prze­
ciw emigrantom, do dziś, lada urząd po­
licyjny może robić sobie co chce z „ob­
cymi" podług niego, a swoimi podług 
wyobrażeń kraju. Cóż to pomoże, że dzien­
niki w pojedyńczych wypadkach skarżą 
się i boleją nad władaniem pół-konstytu- 
cyjnem a pół-absolutnóm?

Dwa, trzy dni zajęcia i koniec. Stara 
rana niezagojona, ciągle boli. Na to nie 
pomoże radykalnie jak ustawa ad hoc.

Jeźliby raz porządne prawo obcych do­
tyczące, rodzaj alien-hillu było przepro­
wadzone, .moźnaby połowę policji rządo- 
wój pensjonować.

Węgrów bezpośrednio takie sprawy mo­
gą nie dotykać, ale można się spodzie­
wać, że nie brakłoby z tój strony ani 
wpływu, ani sollicytacji, by nam dopo- 
módz w naszych... żalach i boleściach. 
Dotąd ciągle się oglądają i rachują z są­
siadami, jeźli chodzi o cokolwiek pol­
skiego.

Niechże myślą ci, którzy do tego po­
wołani, by na drodze węgiersko-austrjac- 
kiej, konstytucyjnie nam lźój było, jak 
za met ternichowskich czasów absolu­
tyzmu.

Peszt. Telegram zawiadomił nas wczo­
raj o odpowiedzi, jaką dał w delegacji

tu
Humoreska

przez
Wołodego Skibę.

(Władysława Sabowslciego.)

(Ciąg dalszy.)

XVII.
Nazajutrz po tój rozmowie Kręcikiewicz 

imieniem Bucickiego cofnął bezwarunko­
wo skargę przeciw autorowi powieści 
p. n. „Plenipotent."

Stało się zatóm zupełnie tak jak prze­
widywał Antonjusz Zenonim Ostroga.

W parę dni potóm pocztą nadszedł do 
Drobnostkowic list pod adresem pana 
Kacpra.

Pan Kacper odpieczętował go tylko, a 
że był właśnie w kancelarji, do której 
pod tę chwilę nadszedł sam hrabia, więc 
nie czytając oddał go hrabiemu.

Hrabia przebiegł pismo oczyma, na- 
chistępnie schował je do kieszeni i klepiąc 

pana Kacpra po ramieniu, rzekł:

— No  udało ci się, Bucicki. . ..
niech już o tóm więcój w Drobnostkowi- 
cach mowy nie będzie.

Od tój chwili zaczęło się znów dla 
pana Kacpra życie błogie, jakiego uży­
wał przed rozgłoszeniem się w pałacu 
fatalnój powieści. Życie to nie było bez 
kolców, bo nie stępiał dowcip hrabianki, 
a hrabina-matka nie zapomniała kazań, 
ale układy o oddanie ręki Idałji księciu 
Giuseppe Muccichino szybkim krokiem 
zbliżały się do końca, a hrabia Papar, 
pamiętny swych obietnic, rzekł raz do 
pana Kacpra:

— Za parę dni przypomnisz mi Bu­
cicki, że mam napisać do mego stryjecz­
nego brata w Wiedniu, ażeby się posta­
rał o jakiś tytuł dla ciebie.

Pan Kacper był w siódmem niebie.
Tymczasem w Krakowie dosyć gadano 

o cofnięciu skargi przez pana Kacpra.
Pisma humorystyczne pochwyciły ten 

wypadek. Bucicki w postaci bucika uka­
zał się w karykaturze, kursowały wier­
szyki, śmiano się powszechnie, ale na to 
mało zważał pan Kacper.

Najbardziój śmiał się autor „Plenipo­
tenta", jego zaś przyjaciele, którzy wie­

dzieli od niego o odpowiedzi danój panu 
Kacprowi na propozycję przeproszenia, 
zaczęli go nazywać trzynastym mniejszym 
prorokiem, z powodu sprawdzenia się 
przepowiedni, że prototyp Cyrjaka Bu- 
zickiego cofnie swą skargę i nieprzepro- 
szony.

Było tak przez dni kilka, po kilku 
dniach jednak po Krakowie przebąkiwać 
zaczęto, że Bucicki cofnął skargę, dlatego 
tylko, że go Zamłyński listownie prze­
prosił.

Wieść ta stawała się coraz głośniejszą, 
doszła aż na Piasek do mieszkania autora.

— Ot, plotka, — pomyślał dowiedziaw­
szy się o niej.

Wkrótce spotkał go jeden z tych pra­
cowników pióra, co to niwę piśmienniczą 
uprawiają tylko dla grosza, a gdyby wy­
grali na loterji naprzykład, aniby pióra 
nie umaczali w kałamarzu.

-— Winszuję ci, -— rzekł do Ostrogi.
■— Dziękuję, choć nie wiem jeszcze 

czego. . .
— Zrobić musiałeś znakomity interes...
—- Na czóm?..
— No, na plenipotencie.
— W istocie... powieść tę dosyć do­

brze sprzedałem...  jak na te czasy.. . .  
ale to już dosyć dawno, więc powinszo­
wanie zapóźne.

— Lecz ja nie mówię o powieści, tylko 
’" 3*o liście do plenipotenta...
— O jakim liście?..
— O przepraszającym.
— Czyś ty zwarjował, czy też zaczepki 

ze mną szukasz?., ja miałbym pisać do 
Bucickiego list przepraszający?., i to za 
pieniądze?. .

Widząc że Zamłyński się oburza, pra­
cownik pióra się zająknął:

—• Tego nie twierdzę. . . owszem. . . .  
zaprzeczam temu. . . .  ale przyznam ci 
się. .. pragnąłbym cię ostrzedz po przy­
jacielsku. . . cały Kraków tak gada.. .

Zamłyńskiemu przykro się zrobiło, na 
razie jednak nie wiedział co począć.

— Trudnoż cełe miasto przegadać. .. 
nagadają się i przestaną.

Jakoż w parę dni wieść rzeczywiście 
poczęła ucichać, ale niedługo znowu plot 
karzom przybyło materjału do bajki.

Pan Protazy Głębowski, człowiek świa­
towy i bywalec, który wiele po salonach 
się kręcił i którego czasami nawet w Dro- 
bnostkowicach przyjmowano, nazywany

był w mieście konduktorem plotek. On 
w salonach dostarczał plotek miejskich, 
na miasto puszczał salonowe i był w ten 
sposób tak arystokracji jak i demokracji 
użyteczny.

Otóż rozeszła się wieść, że pan Pro­
tazy, będąc ostatnim razem w Drobno- 
stkowicach, widział na własne oczy list 
Zamłyńskiego przepraszający p. Kacpra 
w sposób najuniźeńszy i że o tym liście 
wielu osobom opowiadał.

Wieść ta, jak się łatwo było domyślić, 
nie mogła być przyjemną dla Antonjusza 
Ostrogi.

Czuł, że trzeba było położyć koniec 
plotkom, krzywdzącym jego dobre imię, 
ale na razie nie mógł znaleźć środka.

— Wyzwę starego wygę na pojedy­
nek — mówił do siebie — okryję się 
śmiesznością. .. Głębowski mógłby być 
moim dziadkiem... Zapozwę go do są­
du . . . także na nic się nie zda. .. owszem 
tylko utwierdzę podejrzenie... wyjdę tak 
jak wyszedł Bucicki. .. zresztą zkądbym 
wziął świadków ? .. każdy mówi, że Głę­
bowski gada o tóm do ludzi, nikt nie 
mówi, że go sam słyszał... Otóż bióda!..

Pobiegł się radzić do prawników; prt 
wnicy nie widzieli sposoku.

— Otóż szczególne położenie... pc 
twarz, na której odparcie broni znaleź 
nie można nawet w arsenale prawniczyn

Zmartwił się tóm, zgryzł, nie mógł prs 
cować.

Szukając, a nie znajdując nigdzie śroc 
ka zaprzeczenia haniebnej wieści, jedrn 
go, dnia zaczął przeglądać kodeks.

Świeże oczy częstokroć lepiej widz; 
niż oswojone i dostrzegają to, czegob 
się tamte nie dopatrzyły.

Zamłyński wczytał się dobrze w art) 
kuły prawa, na podstawie których g 
oskarżono, i tekst tych artykułów uci< 
szył go niewymownie.

— Teraz dam sobie radę — zawołał- 
wszyscy będą mieli najlepszy dowód, ż 
nie mogłem pisać przepraszającego list: 
czy to za łapówkę, czy zadarmo. Wytc 
czę Bucikowi proces o proces.

Siadł do biurka i. zaczął pisać, a pisa 
musiał coś wesołego., bo przerywał sobi 
niekiedy i śmiał się.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



KRAJ z piątku 16 grudnia.
Węgierskiej jen. Benedek w imieniu mi­
nistra wojny na interpelację Apponyi’ego, 
co do stanu armji. Podajemy tu obszer­
niejszy o tóm re lacją :

Jenerał oświadczając, źe jeszcze bardzo 
wiele jest do zrobienia, zwrócił uwagę, 
źe z dat okazuje się, iż co do siły zbroj­
nej monarehji znakomite uczyniono po­
stępy. Minister użył wszelkich dostarcza 
nych mu środków na to, aby w razie 
wojny armja ile możności była gotowy 
do boju. O ile mu się to udało, wyka­
zuje porównanie z stanem z roku 1868. 
Dzisiejszy stan armji czynnej obejmuje 
864,849 ludzi regularnego w ojska, land- 
wery do tego 187,527, razem 1,052,376 
(patrz L ebeuf!!). A zatem, o 341,000 
więcej, ja k  z końcem roku 1867.

Dział posiada armja o 378 więcej jak  
w r. 1867, lecz na podniesienie tój broni 
musi minister jeszcze źydać pieniędzy.

Odtylcówek było przed dwoma latami 
85,400 sztuk; obecnie ma icb armja 
899,279, oprócz tego landwera austrjacka 
57,227, landwera węg. 80,000 werndlówek. 
Razem z końcem paźdz. b. r. było od­
tylcówek 1,034,000 sztuk.

Dla uzbrojenia rezerw zażyda jednak 
jeszcze minister, sumy na 150,000 odtyl­
cówek.

Furgonów telegraficznych i sanitarnych 
powózek jest dostatecznie dla sztabu i 
dwunastu korpusów armji, jak  również 
materjałów technicznych. 20 kompanji 
pionierów sy zupełnie uzbrojone, nadto 
5 rezerwy.

Służbę sanitarną zupełnie zreformowa­
no według najnowszych ustaw i z naj- 
lepszomi przyrządami. D la 22,540 ran­
nych jest wszystko gotowe.

Piekarnie polowe są zdolne wypiekać
0 80,000 bochenków więcej na dzień, jak  
przed dwoma laty.

Jazda była w bardzo zły pa stanie i te­
raz jeszcze wiele pozostawia do życzenia; 
mimo to jest o 8900 koni więcej.

Minister zażąda pieniędzy na mundury 
dla piechoty dla prędszój mobilizacji.

Potrzeba ustaw co do konskrypcji ko­
ni, uregulowania powoływania rekrutów, 
wykończenia strategicznych sieci kolei.

Minister poda sposobność, żeby osobna 
komisja przekonała się o stanie, jakości
1 ilości wymienionych pozycji, rachunków, 
magazynów i t. p.

Na to wszystko można tylko odpowie­
dzieć : „błogosławieni, którzy wierzą.11

W  komisji budźetowój delegacji rajchs- 
ratowój odpowiedział hr. B e u s t  w za­
stępstwie ministra Lonyaya na interpelację 
W olfruma co do 80,000,000 długu ban­
kowego. W  dłuźszóm expose streszcza hr. 
Beust historję rokowań o ten dług. Min. 
Beke wezwał był po objęciu teki finan­
sów Lonyaya, wówczas węgierskiego mi­
nistra, do udziału w tym wspólnym dłu­
gu, lecz ten odmówił. Te miljony nale­
żały do sum, na mocy których W ęgrzy 
zgodzili się do udziału według ustawy 
ugodowój. Przy zaprowadzeniu wspólnych 
ksiąg trzeba było ten dług umieścić i 
zapisano go prowizorycznie do wydat­
ków przedlitawskich. Nie przesądza to 
o ostatecznem uregulowaniu, o co toczą 
się rokowania. W ybrano do tej sprawy 
podkom itet: Wolfrum, Demel, Brestel

w piśmie swóm z dnia 21 listopada na 
żywa go absurdum.

Nad wszelkie oczekiwania i wbrew tu­
tejszym zwyczajom zgromadzenie składa­
ło się przeważnie z mężczyzn, jednakże 
pani B 1 a k  e wystąpiła z przemówieniem 
o klęskach, jakie wojna przynosi. Zakoń 
czając przemówienie: „Źle panowie robi 
cie, źe stanowienia praw nie powierzacie 
kobietom, mybyśmy wieczny pokój na 
ziomi stworzyły, bo z klęsk, jakie wojna 
przynosi, najdotkliwsze są dla kobiet. 
Zginąć, umrzeć, czy prędzej czy późniój 
każdy musi, a ileż to zostaje wdów 
z sierotami? a ileż kobiet wskutek wojen 
nie doznały szczęścia małżeństwa ? ( sweet 
o f matrimones).u W  liczbie mówców nie­
mieckich, francuskich i angielskich prze 
mówił także pan Palda po czesku. Pola­
ków było przeszło stu, lecz żaden nie 
mówił.

W  bieżącym miesiącu, mianowicie 8go 
odbywały się w niektórych stanach wy­
bory gubernatorów i innych urzędników 
ziemskich. Dotąd zwykłym środkiem n a ­
bycia głosów były pieniądze. Ale młoda 
szesnastoletnia panienka zrobiła odkrycie 
lepsze nad pieniądz, zapomocą którego 
nawet najzapaleńsi przeciwnicy kaptują 
się; a wiecie jak i?  — całus. Oto we wsi 
do stanu New-York naleźącój pewien za­
możny kupiec należąc do partji demokra­
tycznej, bolał nad tern, źe kandydat jego 
partji nie przejdzie, bo strona przeciwna 
szczodrzej pieniędzmi sypać mogła. J e ­
dynaczka wybawia ojca z kłopotu; sta­
nąwszy przed domem balotowania z ta­
blicą w ręku, na której napis : „ One kiss 
reward fo r  every man Who votes my ticket 
— no Question askea.u Co można streścić 
na polskie:
Każdemu, co za moim kandydatem wotuje, 
W  nagrodę bezwarunkowo całus ofiaruję.

I  dopięła celu, bo najzapaleńsi repu­
blikanie dla przyjemności pocałowania 
pięknój wynalazczyni, rzucili przekona­
nia, przechodząc do demokratów. Kto 
wie, może przy wyborach u was znajdą 
się naśladowczynie ?

(Dokończenie nastąpi).

AmeryKa.
Nowy York 25 listopada.

— [ S z a ł  N i e m c ó w  i o p a m i ę t a ­
n i e — m i t y n g i  r e z o l u c j a  — p a n i  
B l a k e  — m o w y  — w y b o r y  tu te js z e .]

Jest to prawem natury, źe po chwi­
lach szału następuje upamiętanie i chwila 
trzeźwego zastanowienia. Tylko źe u je ­
dnych to zastanowienie przychodzi wcze- 
śnićj, u drugich później, często nawet 
zapóźno. Byliśmy tu świadkami istnych 
szaleństw naszych współobywateli nie­
mieckiej narodowości.

Przez sierpień, wrzesień, a nawet do 
połowy października nieznośnóm było tu 
żyć; wszędzie, na każdym kroku spostrze­
gałeś wyuzdane chęci zniszczenia narodu, 
któremu aż dotąd przyznawano przewo­
dnictwo w cywilizacji. Często nawet mię­
dzy współrodakami do odwagi zaliczać 
można było wypowiedzenie własnych 
przekonań, bo co najmniej, za sympatję 
dla Francuzów można było dostać po 
amerykańsku policzek. Były też nawet 
dość liczne za tę sympatję morderstwa; 
słowem, represja była tak silna, źe mała 
garstka sympatyzujących, nawet już po 
uznaniu przez tutejszy rząd republiki fran­
cuskiej, często nie miała odwagi wypo­
wiedzieć swych zapatrywań. Niemieccy 
współobywatele będąc liczniejszymi od 
wszelkiej innej narodowości, bo jak  wia­
domo, Nowy York jest drugiem w świę­
cie niemieckiem miastem po Berlinie, 
demonstracjami i róźnemi tak legalnemi 
ja k  i niedozwolonemi środkami zapragnęli 
owładnąć umysły wszystkich nawet in­
nych narodowości współobywateli, a przy­
znać wypada, źe się im to udało aż do 
pewnego stopnia. Chwała Bogu, szał mię­
dzy większością Niemców przeminął. Co 
inteligentniejsi, przyszli do upamiętania. 
Niemcy sami wysłali dpputację do towa­
rzystw francuskich, a po porozumieniu 
się zwołali na dzień 19 b. m. tak tu zwa­
ny Mass-ante- War-meeting.

Dosłowne tłómaczenie zapadłych na 
tym meetingu rezolucji przy niniejszóm 
dołączam. Nie potrzebują one komenta 
rzy, bo jednogłośne przyjęcie ich przez 
dziesięć tysięcy zgromadzonych, w 3/4 
Niemców, mówi o kierunku myśli, jaki 
obecnie większość ludności tutejszej przy­
jęła. Zaznaczyć przecież wypada, źe gdy 
dr. Donai, Niemiec, w mowie w języku 
niemieckim o niesłuszności wojny ze 
strony Prus wyrzekł: „Das ist das erste 
Mai, dass ich mich schdmen muss, dass ich 
ein Deutscher bin, in Erwdgung, dass Bis- 
mark uud Konig Wilhelm aućh Deutsche 
s in d f  jakby czarodziejską laską poruszo­
ne sypnęły się ze strony Niemców okla­
ski; słyszeliśmy także wieloliczne: „Das 
ist so11 -— jeden jedyny tylko redaktor 
New- Yorker Staatszeitung czuł się tóm do­
tknięty i w tój chwili posiedzenie opuścił, 
a chociaż wszystkie angielskie pisma o 
meetingu owym z powagą mówiły, to on

i J X T io s ^ o s r .
Berlin 13 grudnia.

§§ [ C h r i s t b a u m y  b e z  o j c ó w  — 
u s p o s o b i e n i e  l u d n o ś c i — n a d z i e  

e —  c e s a r s t w o  n i e m i e c k i e — o 
t a t n i  r e i c h s t a g . ]
Boże narodzenie zbliża się, w całych 

Niemczech a mianowicie u nas zapalą 
się mnogie christbaumy (sady Bed.), dzia­
twa z szaloną radością rzuci się do za­
palonych świateł i zawieszonych darów, 
ale niejednej matce cicha łza stoczy się 
po licach, bo mąż i ojciec gdzieś daleko 
wobec nieprzyjaciela, często złożony ra­
nami, często już nigdy nie wróci. Ten 
dzień, który w Niemczech obchodzi się 
tak uroczyście, zarazem w najściślejszóm 
kółku rodziny, tego roku każdy witać 
będzie z westchnieniem, bo ileż to dro­
gich osób zabraknie przy domowój ucz­
cie, przy dziecinnej zabawie. A zresztą 
pod niejednym dachem, kędy dotąd kwi­
tła zamożność, dziś wskutek ubytku ojca 
wkrada się powoli niedostatek i nędza, 
a ofiary prywatne płyną coraz szczuplej 
i nie są w stanie zaradzić wszystkim po­
trzebom. Jeszcze po większych miastach 
pół biedy, tam robota się znajdzie i mi­
łosierdzie takie na większą praktykuje 
się skalę, ale po miasteczkach i wioskach 
straszną będzie ta zima bez ojców i braci 
z zimnem i głodem i z niepokojem o naj­
droższe osoby. Toteż wszystko co żyje, 
pragnie pokoju, a mianowicie pragną go 
uboższe warstwy lodności, które najwię- 
cój cierpią na wojnie. Prócz mtdej mili- 
tarnćj kliki już dziś zresztą prawie wszy­
scy wyglądają zakończenia wojny, z tą 
różnicą, źe jedni wierzą w rychłe upoko­
rzenie F rancji, drudzy chcą bądź co 
bądź zawarcia pokoju, choćby bez speł­
nienia gorących życzeń aneksyjnych.

W skutek ostatnich walk nad Loarą, 
wzrosły nadzieje rychłego skończenia woj­
ny, i dla tego głównie znów się pojawiły 
radosne okrzyki i chorągwie, ze zwycięz- 
twa samego już się nikt nie cieszy, sła­
wy mamy dosyć. Ale wiadomości z kół 
dobrze poinformowanych nie brzmią wca­
le pokojowo, owszem wszyscy wierzą w 
długą jeszcze wojnę i mogę was zape­
wnić, że rząd dziś jeszcze robi olbrzymie 
przygotowania do kampanji zimowej.

Dziwnie obojętnie przyjął ogół ludno­
ści wiadomość o wznowieniu cesarstwa 
niemieckiego. Miałem sposobność prze­
konania się znowu o tern, o czóm kilka­
krotnie pisałem, źe patrjotyzm niemiecki 
w Prusach jest po większej części kome- 
dją. AYiększość Prusaków więcój się chlu­
bi nazwiskiem Prusaka, nie Niemca i tu 
perspektywa utonięcia w wielkiej ojczy­
źnie niemieckiej nie uśmiecha się ogó­
łowi.

Jest to podobny stosunek, jak  Rossja 
z resztą Słowiańszczyzny. Prusacy mają 
wszelkie cechy niemieckich Moskali i ta­
ką samą idą drogą do zjednoczenia Nie­
miec, jaką chcą iść Moskale do Słowiań­
szczyzny. Zresztą cesarstwo znaczy nowe 
wojny o tóm wszyscy są przekonani i dla 
tego kiwają głowami. L ’empire Cest 1’epee 
powiedział swego czasu Kladeradatsch, 
przedrzeźniając słowa Napoleona, to sa­
mo dziś można powiedzieć o cesarstwie 
niemieckim. W  ostatnim północnoniemie- 
ckim parlamencie znalazły się przecież 
śmiałe głosy, które nakształt dawnój o- 
pozycji francuzkiój stanowiły tylko szczu­
pły ułamek raichstagu. Ale i to trzeba za­
notować, w tych głosach leży przyszłość.

P. Krupp, który dla armji pruskiej i 
rossyjskiej dostarcza stalowych armat, po­
darował armji 12 długich śmigownic swo­
jego pomysłu do ostrzeliwania balonów. 
Nie w iem , o ile te mordercze narzędzia 
będą użyteczne.

celem ukonstytuow ania się, poczem na wniosek 
rady w ybrała przez aklamację ponownie S ta ­
n i s ł a w a  h r. M ie ro s z e w s k ie g o  prezesem- 
jednakże przychylając się do jego życzenia, 
przedsięw zięła wybór przez głosowanie k a rt­
kami: przyczem  tenże wszystkiemi głosami wy­
branym  został; wiceprezesem ponownie wybrała 
p. Komana K o n o p k ę  22 głosami na 25 gło­
sujących. Do w ydziału w ybrała: z grupy mniej­
szych posiadłości p. W y d ry c h e w ic z a  H ipo­
lita, zastępcą K o m a n o w s k ie g o  Jana; z grupy 
większych posiadłości p. B a d e n ie g o  Stani 
sława, zastępcą p. S z u m a ń c z o w s k ie g o  L u ­
dw ika; z całśj rady: pp. K i r c h m a y e r a  Ju- 
ljana, P a s z k o w s k ie g o  F ran . i O rz e c h o w ­
s k ie g o  Jan a ; na zastępców: p. T a ń s k ie g o  
A dam a, ks. kan. G o r n ic k ie g o  i S e n d o r a  
Jakóba ; wreszcie na zastępcę wiceprezesa: dra 
M a c h a l s k ie g o  M aksymiljana.

Kada następnie uchwaliła na r. 1871 pobór 
1 0 lł/o dodatku do podatkow  bezpośrednich, gdy 
bowiem takowe uległy zm niejszeniu o 35,000 , 
podniesienie cyfry procentowej okazało się ko- 
niecznem. Z tych 10°/0 przeznaczono: 3 %  na 
potrzeby w ydziału, 3 %  na zasiłki dla gminnych 
dróg i mostów, i 4 %  na spłatę pożyczki za- 
ciągniętśj na potrzeby wrocławskiśj drogi po­
wiatowej.

W reszcie rada jednom yślnie przyjęła życze- 
nie, by  dotychczasowy stosunek z towarzystwem 
rolniczóm, użyczającym pod nader korzystnemi 
warunkami swego lokalu i urzędnika sprawu­
jącego obowiązki sekretarza— mógł i nadal nie­
zmiennie pozostać.

W radzie pow. w Kosowie obrany został
prezesem  p. K arol S trasser, zastępcą prezesa 
ks. Aloizy Piwiec; członkam i w ydziału; pp. Je- 
drzćj Furdzik  c. k. zarządca salinarny, Michał 
Krzysztofowicz lekarz, Dawid E ltis ob. miejski, 
M ichał K ropelnicki ob. wiejski i J a n  Kurowski 
ob. miejski.

Funduszowi drogi gminnój podgórsko-ko 
bierzyńskićj pod adm inistracją wydziału rady 
pow. w W ieliczce, nadano na la t trzy  prawo 
pobierania m yta od m ostu na rzece W ildze, 
pod warunkiem utrzymywania w łasnym kosztem 
pomienionego mostu.

Radzie pow. ropczyckiej w zastępstwie
funduszu drogowego tegoż powiatu, nadano 
prawo pobierania m yta drogowego od zbudo­
wanej w długości dwóch i jednćj ćwierci mili 
drogi powiatowśj od stacji kolei na Czekaju 
(Ropczyce) do W ielopola wiodącćj, pod warun­
kiem utrzym yw ania pomienionćj drogi z nale- 
żącemi do niej przedm iotam i, kosztem  funduszu 
powiatowego.

Radzie pow. w Żywcu w zastępstw ie fun 
duszu drogowego tegoż powiatu, nadano prawo 
poboru m yta mostowego w Sporyszu od trzech 
mostów na drodze pow. polhorskiej, pod wa­
runkiem  utrzym ania pomienionych mostów 
przyrządów  kosztem  funduszu powiatowego.

Radzie pow. żywieckiej w zastępstwie 
funduszu drogowego tegoż powiatu, nadano 
prawo poboru drogowego na istniejącśj w dłu 
gości 3 mil 600  sążni drodze pow. polhorskićj, 
w miejscu Korbielowie, pod warunkiem utrzy­
mywania pomienionćj drogi z dotyczącemi przed 
miotami kosztem  funduszu powiatowego.

Sprawy miejskie i powiatowe.
Rada powiatowa krakow ska po dokona

nych w dniu 22 i 28 listopada r. b. nowych 
wyborach na następne trzechlecie, zgrom adzi­
ła  się dnia 13 b. m. na  pierwsze zebranie

Kronika potoczna i rozmaitości.

Do dzisiaj nie o trzy m a liśm y  s ą d o w e g o  
U sp raw ied liw ien ia  konfiskaty dziennika na-, 
szego z 8 b. m. U staw a prasowa nakazuje, że 
p rokuratorja w inna usprawiedliwić przed sądem 
konfiskatę w 3-ch dniach, a sąd w następnych 
3-ch dniach ma orzec, czy wniosek prokura- 
to iji przyjm uje czy też znosi konfiskatę. D zi­
siaj 6 dni upływ a, a nie mamy ani jednego 
ani drugiego. Nie można pomawiać sądu o nie­
znajomość ustawy, cóż się więc sta ło ?  Jedno 
je s t tylko możliwe przypuszczenie: źe sąd wnio 
sek prokuratorji odrzucił, a  p rokurato ija  prze­
ciw orzeczeniu sądu zaniosła rekurs. Musimy 
więc jeszcze czekać.

Zamiast w niedzielę dnia 18 grudnia, na­
stąpi odczyt dra  Stanisława T a rn o w s k ie g o :  
„O pierwszych rom ansach polskich w XIX 
wieku" w sobotę dnia 17 grudnia r. b.

*** Sprawozdanie tegoroczne kom itetu to ­
warzystwa wzajemnej pomocy uczniów uniwer­
sytetu  Jagiellońskiego w ykazuje, źe pożyczki 
zaległe wynoszą przeszło 6 ,500  złr. D łużnicy 
nie myśleli dotąd wcale lub tylko w bardzo 
szczupłej liczbie, jak  tego sprawozdanie do­
wodzi, o zwrocie kw ot wypożyczonych. Rzecz 
prosta, że w skutek tego zakres dobroczynnego 
działania tow arzystw a nader został ścieśnionym. 
D łużnikam i są przeważnie ludzie wyszli już 

wszechnicy i zajm ujący korzystne stanowiska. 
Mimo to listy  przez kom itet w ysłane wzywa- 
ące do uiszczenia pożyczek, częścią zwrócone 
iostały, częścią nie odniosły skutku a tylko 

kilka z nich cel osiągły. K om itet przeto widzi 
się zmuszonym po uprzedniem  ogłoszeniu na­
zwisk dłużników w protokułach miesięcznych 
zapozwać tychże przed sąd , by członkowie 
obecni przez nierzetelność dawnych nie byli 
pozbawieni korzyści wzajemnej pomocy.

Prof. W. Pol w sali tow. naukowego obrał 
za przedm iot wczorajszego odczytu la ta  1829, 
30 — 33, w literaturze naszćj. Cichym i smęt­
nym głosem opowiedział licznie zgromadzonćj 
publiczności wiele nieznanych szczegółów do­
tyczących ówczesnego ruchu literackiego na 
Litwie. Sam podówczas przebyw ając na L i­
twie, miał sposobność obeznania się ze szcze­
gółami ówczesnego życia umysłowego. Szcze­
gólniej wpływ T om asza Zana na całe młode 
pokolenie, szczegóły jego wygnania, widzenie 
się z H um boldtem  w Oremburgu podczas wiel­
kiej jego wyprawy naukowój na W schód i wiele 
innych nieznanych faktów tyczących sie życia 
tego znakomitego przew ódcy filaretów, gtąno- 
wiły wielce zajm ującą treść wykładu.

Groby królów na Wawelu.— w  ostalfim
Tygodniu  K raszewskiego, znajduje się artykuł 
pióra redak tora  „G roby królów na W aw elu," 
który  przem awia bezwgzlędnie zatem , ażeby 
owe 7 ,000 złr. które ze składek pozostały po 
opędzeniu kosztów restauracji pom nika K azi­
mierza W ., użyć na restauracją grobów królew­
skich. Myśl ta  ju ż  dawnićj zyskała sobie ogólne 
uznanie, i tow. naukowe krakowskie podjęło 
się je j wykonania. D zisiaj jednak  odzywają się 
znowu głosy, aby owe 7 ,000 złr. obrócić na 
posąg Jadw igi albo restaurację sukiennic. K ra­
szewski żąda, aby sprawa ta  skoro poruszoną 
została na nowo, rozstrzygała się jaw nie i przez 
ogłaszanie po dziennikach protokółów z posie­
dzeń komisji dochodziła do wiadomości po­
wszechnej.

Obwieszczenie. — W  obec zbliżającego się 
terminu pierwszego zwyczajnego walnego zgro­
madzenia tow. opieki narodowej, kom itet za­

rządzający uznał za potrzebne wybrać z łona 
swego osobną komisję tak  do postawienia wnio­
sków własnych jako teź  do roztrząśnienia i opra 
cowania wszelkich projektów  dotyczących zmia­
ny lub popraw ek statutów . U prasza się przeto 
szanownych pp. członków towarzystwa, którzy- 
by popraw ki lub zmiany sta tu tu  mieli do wnie_ 
sienią, aby odnośne swe projek ta  na piśmie 
komisji wspomnionćj najdalćj po dzień 1 lutego 
1871 r. nadesłać raczyli, aby ta  m iała czas do 
zbadania takowych i przedłożenia ich walnemu 
zgrom adzeniu odnośnie do art. X V n  statutów. 
Pism a tego rodzaju adresować należy do ko 
misji statutowćj tow. opieki narodowśj pod 
1. 740 y 4 przy  ulicy pańskiej we Lwowie.

Od komitetu zarządzającego tow. opieki naród.
Stowarzyszenie lekarskie w Czernioweach

wybrało dnia 27 z. m. prezesem  dra Denarów 
skiego, jego zastępcą dra Skibińskiego; człon- 
kamij ddrów Yilas, P lohna, Karmina, Strzelec­
kiego i W agnera; sekretarzam i: ddrów Zało- 
zieckiego i Majewskiego.

Stowarzyszenie  ku szerzeniu oświaty
istniejące w Kołomyi, wydało odezwę do w spół­
obywateli z wezwaniem do ja k  najliczniejszego 
przystępow ania do tego towarzystwa, które 
wzięło sobie za zadanie szerzyć oświatę miedzy 
nizszemi szczególnie klasami społeczeństwa, co 
w obecnych czasach tym bardziej je s t po trze­
bne, ze otoczeni jesteśm y zewsząd i zagrożeni 
przez obce narodowości, pragnące narzucić nam 
swoją cywilizację i pozbawić ojczystego ducha 
Stowarzyszenie to  istnieje w Kołomyi od la t 
3-ch, urządza odczyty publiczne i w ykłady dla 
młodzieży rzem ieślniczej, jako teź otworzyło dla 
.gólnego użytku  czytelnię posiadającą 900 

tomów.r
Ze Sniatynia donoszą, źe jeden  z tamtej 

szych m ieszczan zabił kochanka swćj żony, 
którego schw ytał w jć j pokoju.

Zapomogi dla zon landwerzystów i icłi fa- 
milji, których liczba w przecięciu 950  w Po 
znaniu miesięcznie w ynosi, w ypłaciła tam tejsza 
kasa miejska w sierpniu 1636 talarów, w wrze­
śniu 1821 ta l., w październiku 1820 ta l., w li­
stopadzie 2181 talarów , w ogóle zatem  dotąd 
7467 talarów.

W ystawa nieustająca tow. sztuk pięknych, 
na k tórą  ciągle przybyw ają nowe obrazy, otw artą 
est codziennie od 1 0 — 4 po południu przy 

ulicy Brackićj, nad szkołą 2 piętro.

H O T E L  SASKI przyjechali: R udolf v. Biin- 
ausen nauczyciel z D rezna, H elena Rowińska 
śpiewaczka z W arszawy, F ranc. Perlaska ob. 
z Pesztu, P e te r Vukasinovich m atrosa z Baden, 
Jan  D obrzański wł. d. z Galicji, Józef Konop- 

wł. d. z Mogielan, Feliks Gniewosz szamb, 
j. c. k. apost. m. i wł. d. z Nowosielca, E usta­
chy hr. W ąsowicz wł. d.. z Kongresówki, W ład. 
hr: R ey wł. d. z Galicji.

Gospodarstwo, przemysł i handel. 
Program w ystaw y  i premjowania nasion

we Lwowie —  w lutym 1871 r.
Bacząc na wpływ, jak i wywiera na jakość 
ilość plonu doborowe nasienie do siewu, 

w przekonaniu źe zaoszezędzonoby krajowi 
znaczne sumy, gdyby mogły być znane ogó­
łowi imiona tych sumiennych i postępowych 
gospodarstw , k tóre  p rzy  produkcji i sortowa- 

nasienia do siewu zadają sobie’ więcej 
pracy i troskliwości, lub tśź  sprowadzaniem 
nieznanych dotąd jeszcze gatunków, nowe to- 
mj?  gospodarstwu drogi — uchw alił kom itet 
tow arzystw a gospodarskiego galicyjskiego przy 
sposobności zebrać się mającej w lutym  roku 
przyszłego trzeciej rady ogólnój, urządzić we 
Lwowie wystawę nasion zhożowycli, pastewnych  

śnych, połączoną z premjowaniem, według 
następującego program u:

W ystaw a ta  będzie m iała dwa działy od­
rębne, a mianowicie :

D z i a ł  I. W ystaw a wyborowych nasion do 
siewu, znanych ju ż  w kraju  i rozpowszechnio­
nych głównych gatunków  zboża i roślin pa­
stewnych, tudziez wszelkich nasion leśnych, 
tak  śpilkowych jako  tćź liściowych.

D z i a ł  H. W ystaw a nasion nowych, tojest 
mało lub wcale jeszcze nie rozpowszechnio 
nych w kraju.

D la działu I  wyznacza się n a g r o d y  p i e  
n i ę z n e z funduszów przez wys. ministerstwo 
rolnictwa na  ten  cel udzielonych w ogólnej 
sumie 58 dukatów  w złocie; a  te  są:

A . D la z b o ż a  10 nagród w sumie 31 
dukatów, mianowicie:

1) D la pszenicy ozimej d w i e  nagrody: 
pierwsza 4, druga 3 dukaty w złocie.

2) D la ży ta  ozimego d w ie  nagrody: pierw ­
sza 4, druga 3 duk. w zł.

3) D la jęczm ienia d w ie  nagrody: pierwsza 
3, druga 2 duk. w zł.

4) D la owsa d w i e  nagrody: pierwsza 3, 
druga 2 duk. w zł.

5) D la hreczki j e d n a  nagroda w ilości
3 duk. w zł.

6) D la kukurrdzy j e d n a  nagroda w ilości
4 duk. w zł.

B . D la nasion r o ś l i n  p a s t e w n y c h
5 nagród w sumie 21 duk., mianowicie:

1) D la koniczyny b iałśj j e d n a  nagroda 
w ilości 5 duk. w zł.

2) D la koniczyny czerwonej j e d n a  nagroda 
w ilości 5 duk. w zł.

3) D la lucerny j e d n a  nagroda w ilości 
5 duk. w zł.

4) D la esparcety j e d n a  nagroda w ilości 
4 duk. w zł.

5) D la tym otki j e d n a  nagroda w ilości 
2 duk. w zł. Nakoniec

C. D la n a s i o n  l e ś n y c h — t ak śpilko­
wych jak  liściowych — d w i e  nagrody, każda 
po 3 duk. w zł.

D la działu II , a względnie dla wystawców 
odszczególniających się w tym d z ia le , prze­
znacza się 7 m e d a l ó w  s r e b r n y c h  rzą­
dowych, pozostałych z wystawy przemyskićj.

Oprócz tego dawane będą w o b u działach 
l i s t y  p o c h w a l n e ,  a imiona odszczegól- 
nionych wystawców podane będą do wiado­
mości powszechnej przez dzienniki krajowe.

W a r u n k i e m  o g ó l n y m  a niezbędnym 
w o b u działach do ubiegania się o nagrodę 
jest, aby wystawione nasienie było własnej 
produkcji. W ystaw ca-nieproducent o nagrodę 
ubiegać się nie może.

Oprócz tego stanowi się następujące w a - 
r u n k i  s z c z e g ó ł o w e :

I. D la działu pierwszego:
1) Aby wystawione nasienie było z rzędu 

tych gatunków, których uprawę w kraju  na­
szym w skazało ju ż  doświadczenie jako ko­
rzystną i zalecenia godną;

2) aby było nadesłane w ilości znaczniej­

s z e  -  m ^ w £ . Û r iane — 1 ■ W  P”W!eCie b o d e ń s k im : K opaczyńce, Kuowieie. zboze w ilości 2 m ierzyć, niszowce , -d ' • tr  i iczyli 1 korca nfliionio i  . . .  .; i ’ erne lice , R epuzynce, Kolanl
. . . . . .  iasienia pastewne i leśne w llo- Daleszow, M ichaleA  n  ir
sci jednój mierzycv czvli i ■ ttfi et* ze> Dąbki, Olchowce, Kc-ri -j—Y„ __ . J 'v  czyn  poł korca. mow, Bi-łka, Siemiai™«, « r» j-

II. D la  działu drueieiro • • n  « V  . miak°wce i Perediwame.^  . uiugiego stanowi sie: Oraz zabroniono oHK™ • , / ,
1) Oznaczenie ilości nasienia 1 - • I n  i • Obywania targów na bnasienia pozostawia sie ; dło, kozy i owce w Tłusta™

do woli każdego w ystawcy; nie mniśj wszakże* ...............................
ja k  kw arta;

2) winien wystawca tego działu dołączyć 
swe spostrzeżenia szczegółowe na  piśmie] jak  
również uwagę w ogóle, czy uprawa tego ga­
tunku zaleconą być może lub nie.

Nadto postanaw ia się dodatkowo, iż w tym 
dziale odszczególnieni być mogą nietylko ci 
producenci, którzy  się sami zgłoszą, ale także 

których oddziały gospodarskie do od- 
szczególnienia zaproponują. Przesyłka nasion 
jednak  i w takim  razie je s t konieczną.

Z g ł o s z e n i a  wszelkie uskutecznione być 
winny d o  15 s t y c z n i a  1871 r. W  od­
nośnych deklaracjach wymienić należy 1) ga­
tunek, 2) nazwę szczegółową, 3) cenę korca,
4) zapas tego nasienia, nareszcie 5) miejsco­
wość^ i ostatnią pocztę. Adresować należy do 
Komitetu towarzystwa gospod. galicyjskiego we 
Lw ow ie—franco. Term in do n a d e s ł a n i a  
o k a z ó w  ogłoszony będzie późnićj.

O c e n i e n i e m  o k a z ó w  i p r z y s ą d z e ­
n i e m  n a g r ó d ,  jak o tśź  listów pochwalnych 
zajm ie się k o m i s j a  r z e c z o z n a w c ó w ,  
k tórśj sk ład  i czynność oznaczy osobna in ­
strukcja.

Część prem jowanych nasion pastewnych za­
kupi towarzystwo gospodarskie galicyjskie na 
rozdanie pomiędzy nauczycieli szkół ludowych, 
którzy kursu rolniczego w D ublanach słuchali, 
za^ cenę o 1 zł. na m ierz/cy  wyższą od zwy­
kłej ceny targowćj. Na życzenie pośredniczyć 
tćz będzie w sprzedaży pozostałych z wysta 
wy nasion.

Z każdego zas premjowanego nasienia otrzy­
ma towarzystwo bezpłatnie próbkę -w ilości 
9 funtów, ktorato  próbka przechowana bedzie 
na okaz i kontrolę w kancelarji towarzystwa 
aż do roku, a następnie odstąpioną zostanie 
szkole gospodarstw a wiejskiego w Dublanach. 

Z rady komitetu towarz. gospod. galic. 
Lwów 3 grudnia 1870.

Prezes : Sekretarz :
Seweryn Smarzewski. J . Grelinger-Greliński.

Pow yższy program  udziela się do w iado­
mości szan. oddziałów z uprzejm ą prośba o 
rozpowszechnienie i zachęcenie do ja k  naj­
liczniejszego udziału za pośrednictwem szan. 
członków i rad  powiatorych.

Zarazem zawiadamia się, iż biuro tow arzy­
stwa przeniesionćm  zostało z gmachu Ossoliń­
skich do kamirnicy p. Dąbrowskiego przy pl. 
Chorąźczyzny 1. 4 2 7 1/ 2 (naprzeciwko łaźni 
Ducheńskiego.

Z kom itetu towarzystwa gosp. galic.
Lwów 5 grudnia.

„  j-iustem.
Co się podaje do powszechnćj wiadomoś.

Nowy S3.CZ 9 grudnia. Pszenica 5.31, 
Zyto 3 .85 , jęczm ień 3 .8 , owies 2, ziemniaki 
1 .50, słoma 1 .10, siano 2 .30 , drzewo twarde 
~ 50, miękkie 5 .50 , funt masła 0 .52 , masa 
okowity 0.50.

Wiedeń 12 grndnia. [ T a r g  w o ł o w y . ]  
D ostarczono na  dzisiejszy targ  576 galicyj 
skich, 679 węgierskich i 776 niemieckich wo­
łów. Pom iędzy galicyjskiemi było 100  zwy 
czajnyeh, ważących w przecięciu 900 do 950 
reszta  zaś opasowych wołów 950 do 1450 ft. 
para. W ęgierskie i niemieckie woły ważyły 
900  do 1400 ft. P łacono za centnar zwy­
czajnych 31 .75  do 32 z ł r . ; za  opasowe 33 
do 3 4 ..5 0 , cena przeciętna po 33 .50  złr. Za 
węgierskie i niemieckie woły płacono 32 .50  
do 34, w przecięciu po 33 złr.

Na zasolenie dla armji pruskiej tym  razem 
nic nie zakupiono.

Sprawozdanie giełdy wrocławskiej.
Wrocław, dnia 13 grudnia.

Do końca listopada rb. u sta ł ksiegosu 
w Czortkowie, Poznańce gniłćj, Jezupolu P 0 
bereźu, w T oustobabach, Korzowie i P 0dk 
m ieniu; w ybuchł zaś w W ygnance i Kosz 
łowcach w powiecie czortkow skim , w Zaleś 
w Powiecie borszczowskim, w Szydłowcach 
powiecie husiatyńskim , wPopowcach w powi 
cie zaleszczyckim, w Kozinie w powiecie sk 
ackim, oraz w Bucniowie, Kutkowcach, Biał 

1 k „S](jow' e w powiecie tarnopolskim , gdz 
j  , QQoZtuls: bJ'dła rogatego w 129 zagri 
dach 393 zachorowało, 117 odpadło i 27

* X. R IÓCZ teg0 dano ua rzeź 416 sztu 
sztuk bydła podejrzanego o zarazę.

Pszenica
zaniedbane.

85 fnt. 

2000 fnt.

biała 79-93 sgr.) wybór 
żółta 77-89 sgr.) wyżej. 

74 tal.

Żyto
słabe, na termina 
trzyma się, 1000 
entn. wypowiedz.

84 fnt. 
2000 fnt.

57-63 sgr. wyb. wyż. 
48 y8 tal.

Jęczmień
mały odbyt.

74 fnt. 
2000 fnt.

50-54 sgr. wyb. wyż. 
46 tal.

Owies
bez zmiany.

50 fnt. 
2000 fnt.

28-33 sgr. wyb. droż. 
44 tal.

Groch
wiecej uważany.

90 fnt. do gotow. 72-77 sgr. 
na paszę 64-68 sgr.

Kukurydza
ofiarowana.

100 fnt. 68-70 sgr.

Konicz
stałt.

100 fnt. biały 15-22 */2 wybór 
czer. 14-18 wyż.

Rzepak
bez zmiany.

150 fnt. 
brutto.

duży 264-284 sgr. 
mały 262-278 sgr.

Olej
spokojniejsze 

wypowiedz. 500 e.
100 fnt. 15̂ i/6 tal.

Spirytus
bez zajęcia. 

11000 kwy. wyp.

za 100 kw. 
po 80°/0Tr. 15 tal.

Księgosusz. — W  Popowcach, w powiecie 
zaleszczyckim, w ybuchł księgosusz. Zarządzo­
no środki ustawą z 7 sierpnia 1868 przepi­
sane i utworzono 3milowy okręg zarazy, do 
którego wcielono następujące miejscowości po­
w iatu zaleszczyckiego :

Anielowkę, B erestek, Boruniany, Burakówkę, 
C apowce, Chartanowce, Czerwonogród, Drohi- 
czówkę, Hinkowce, Hołowczyńce, Karolówkę, 
K apuścińce, Latacz, Lisow ce, Milówce, Nago- 
rzany, Nyrków, Oleksińce, Pieczarnę, Roźa- 
nówkę, Sadkie, Słobudkę, Słone, Swierzkowce, 
Szerszeniowce, Szypowce, Szutromińce, Tor- 
skie, T łuste  (wieś i miasto), Uhryńkowce, 
Uścieczko, W orwolińce i Iwanie.

W  powiecie czortkowskim: Czerkawszczyzne, 
Jagielnieę Starą, Szutranówkę, Dolinę, Jagiel- 
nicę miasto, Sosolówkę, Chomiakówkę, Nago- 
rzankę, Muchawkę, Świdowę, Antonów, U hryń, 
Żydków, R osochacz, Solów kę, Ułaszkowce, 
Zabłotowkę, Słobudkę, T ryb  uch owce, D zuryn, 
Ćwitowę, Rzepińce, Pomorce, Połowce, Zale­
szczyki małe, Pauszów kę, Przedmieście, Krzy- 
wołukę, Jazłow ce, Browary, B azar, Nowosiół- 
kę, D uliby, Źuibrody, Redoduby, Białoboźnicę 
i Kalinowszczyznę.

W  powiecie buczackim : Żytomierz, Soroki, 
Leszańce, Rusiłów, Sokołów, Skomoroche, P o ­
tok, Snowidów, Kościelniki i Hubin.

Wiadomości 2 teatru wojny
Obrona Paryża.

LXX IV .
Zagadkowego odwrotu korpust 

Tanna do Orleanu niemożna za. nic 
innego poczytać, jak  za zupełne zde. 
zorganizowanie sił jego w bitwacł 
pod Meung i Manchoir. Przekonanie 
to zyskuje się tembardziej, skore 
raport o jego nagłym odwrocie ze­
stawi się z wiadomością z Mona- 
cłijum o równie nagłem rozporzą­
dzeniu wysłania wszystkich sił re 
zerwowych do Francji.

Strategicznych pobudek ruchowi 
odwrotnemu Tanna przypisywać tru­
dno bo nastąpił w chwili kryty­
cznego położenia korpusu księcia me- 
klemburskiego.

Jeśliby się jednak kto myślał za­
puszczać w domysły pobudek stra­
tegicznych, to badać je tylko można 
w dwóch kierunkach.

Najpierw wiadomość o nagłym 
odwrocie konnicy pruskiój z Dreux 
do Wersalu i Chartres, nasuwa myśl, 
że się nowe siły francuzkie zbliżają 
w tajemniczy sposób pod Paryż. —4 
Ale w takim razie marsz Tanna mu­
siałby się skierować ku północy, a1 
przynajmniej wprost z pola bitwy 
ku Artenay.

Drugi możliwy domysł oprzeć mo-l 
żna na miejscowości, czy korpus 18,: 
który Loarę miał przechodzić pod 
Sully przeszedł tu rzeczywiście rzecz­
kę. Utarczka pod Nevoy i wiado­
mość o marszu jakichsiś sił francuz- 
kich przez Briare naprowadza na 
myśl, że to mógł być korpus 18, 
który wciągu marszu mógł odebrać 
inne rozkazy. Korpus ten mógł się 
za Briare połączyć z korpusem 21, 
który świeżo organizacji swej do­
kończył w Nevers i z nowemi zu­
pełnie siłami armji rezerwowej po­
łudniowej, której gotowe już siły 
zbierają się od niejakiego czasu w 
Bourges.

Taka koncentracja wojsk znacz­
nych w okolicy Nevers zagraża ztąd 
równie Orleanowi, jak  i Wńrderowi 
w Dijon. Jeśli więc zebranie sił 
znacznych w tej stronie zrobiło ja ­
kie poruszenie ku Orleanowi lub ku 
N ogent-sur-Seine w zamiarze dal­
szych operacj zagrażających równie 
Orleanowi, jak  i siłom "oblegającym 
Paryż, to nietylko nagły powrót 
1 anna do Orleanu byłby zupełnie 
względami strategicznemi usprawie­
dliwiony, ale może i więcej sił prus 
kich zwróciłoby się w  tę stronę.

Od czasu ponownego wystąpienia 
w pole armji loarskićj i dzielności 
okazanej przez armję północną — 
Piusacy, którzy dawniej o forma­
cjach tych armji tylko w żartobli­
wy sposób wspominali, zaczynają 
nadzwyczaj bacznem okiem śledzić 
ruchy każdej nowej formacji i nie 
podzielają pod tym względem wca­
le lekceważącego zdania naszych 
pruskich optymistów, — Niepodziela 
też ich zdania giełda berlińska, któ­
ra od czasu bitew pod Meung i 
Manchoir mocno jest zaniepokojoną.

Korpus 8 pruski, z armji Manteu- 
fla,^ który zajął Rouen i miał ude­
rzać na Havre, wstrzymał nagle ten 
swój polot i zaczął przez Elboeuf 
ciekawie wyzierać na ruchy obozu 
pod Carenton. — Nagle bez boju i 
innych widomych przyczyn znikły 
z Elboeuf te rekonesansowe oddzia­
ły , a ukazały się natomiast w Ev- 
reux. W ygląda to na rekonesanse 
śledzące marsz jakiś francuzki, któ­
ry już minął Elboeuf, a ukazał się 
na wysokości Evreux.

Zanosi się więc na zupełnie no­
we kombinacje strategiczne z wy­
prowadzeniem na teatr wojenny 
świeżych sił francuzkich, o których 
Prusacy już kilkakrotnie przebąki­
wali, a o których, jeśli w rzeczy 
samej coś ważnego zamierzają, fran- 
cuzi jak najsłuszniej dotąd milczą; 
tak jak przemilczali poprzednio go­
towość do boju armji loarskićj i sił 
północnych.



K RA J z  piątku 16 grudnia.^ s

W  najogólniejszym przeglądzie stan 
rzeczy w obecnej chwili we Francji 
je st taki że żadna z armji, które 
do boju w ystąpiły nie jest rozbitą 
i, co najmniój, równoważy stawia­
nym przeciw niej siłom, — a nowe 
wojska, wynoszące blisko drugie ty­
le zaczynają raptem  jakby zpod zie­
mi wyrastać.

Poza tóm wszystkióm, — wchodzi 
już w  wykonanie nakazana mobiliza­
cja trzechkroćstutysiecznej wymustro- 
wanój gwardji narodowej, a wiemy 
już z doświadczenia, z jaką precyzją 
i szybkością w ykonują się dziś we 
Francji wszystkie nakazy organi­
zacyjne.

Wobec takich danych trudno prze­
sądzać, którój strony położenie jest 
rozpaczliwsze.

Dekret rządu obrony narodowej z dnia 
Igo b. m. otwiera kredyt na 35 mil. fr. 
w celu pokrycia wypłat za dostawy broni 
i 15-miljonowy kredyt dodatkowy na dal­
sze zakupna. Równocześnie otwiera de­
kret z d. 27 listop. kredyt do wysokości 
1,200,000 fr. na zakupno zboża w Algie- 
rji, przeznaczonego na wysiew i zapro- 
wjantowania. Zakaz wywozu zboża z d. 
12 paźdz. b. r. rozciągnięto obecnie także 
i na Algierję, by tym sposobem uniemo­
żliwić Prusakom sprowadzanie ztamtąd 
żywności za pośrednictwem państw neu­
tralnych.

Do Lionu nadchodzą ciągle gromadki 
strzelców francuzkich, tak liczne, źe już 
700—800 strzelców wcielono do czwartój 
legji marszowej, a obecnie mają tworzyć 
piątą legję marszową. Usposobienie lud 
ności w yborne; zbrojenie odbywa się 
z wielkim zapałem.

Adiutant jen. Trochego opuścił d. 5go 
bm. Paryż balonem, by inne armje fran- 
cuzkie zawiadomić o obecnćm położeniu 
Paryża i o dalszych wspólnych operacjach 
wojennych, jakieby przedsięwziąć nale­
żało. Tak donosi depesza z Lille. Inne 
depesze utrzym ują, źe jen. Trochu pole­
cił adjutantowi swemu udać się do Bor­
deaux, gdzie się teraz rząd narodowy 
znajduje i zawiadomić tenże o projektach 
jego co do wspólnych operacji wojennych. 
.Zarazem miał wziąć ze sobą odezwę jen. 
Trochego, wykazującą,źe P a r y ż  je s z c z e  
n a  c a łą  z im ę  d o s ta te c z n ie  w żyw ­
no ś ć  j e s t  z a o p a t r z o n y .

W Conlie stoi ciągle jeszcze 100,000
'J-.Vardji ruchomej, by bronić Le Mans 
w razie pruskiego napadu. Przeszło 2000 
robotników pracuje pod kierownictwem 
inżynierów wojskowych dzień i noc nad 
obwarowaniem obozu, którego rozmiary 
i obronność mają być prawdziwie prze­
rażające. W  całej okolicy powołano mło­
dych ludzi od 18 do 21 roku życia do 
ćwiczeń, a nawet ludzi żonatych od 21 
do 40 roku. Nowozacięźni z Rennes chcą 
wyruszyć bez uniformów, bo na razie nie 
było jeszcze czasu do sprawienia odpo- 
wiedniój liczby takowych, tak, źe prawdo­
podobnie tylko kokardam i lub inną współ 
ną odznaką różnić się będą od reszty 
mieszkańców. Brak tylko dostatecznćj 
liczby koni i dział polowych; zdaje się 
jednak, źe i temu niedostatkowi wkrótce 
zaradzić zdoła znana energja i gorliwość 
rządu narodowej obrony.

Journal ojiiciel z dnia 30 listopada ogło­
sił następujące s p r a w o z d a n i e  t y c z ą ­
ce  s i ę  r u c h ó w  a r m j i  P a r y ż a :

R z ą d  o b r o n y  n a r o d o w ó j  do  l u ­
d n o ś c i  P a r y ż a .

W czoraj wieczorem dnia 28 rozpoczę­
ły  się operacje zaminrzone na półwyspie

Genevilliers, Nowe bateryje moździerzy, 
rakiety i artylerja, ustawione w bliskości 
Argenteuil i Bezons, rzuciły przez ogień 
rozpoczęty o godzinie 6 z wieczora, po­
płoch między pozycje zajęte silnie przez 
nieprzyjaciela. — Rozniecił się pożar na 
kilku miejscach. Ogień dział utrzymywa­
ny z niepospolitą usilnością przez zna­
czną część wieczora, rozpoczął się na 
nowo o  ̂północy. W ojska nasze zajęły 
wyspę Marante i Pont a 1’Anglais, gdzie 
wykonywali oszańcowania. W czoraj ró­
wno ze świtem posunął się silny reko- 
nensans przeciw pozycjom Buzeonal i 
przeciw wzgórzom Boispreau. Po stronie 
południowćj jenerał Yinoy, poparty zna­
czną artylerją, posunął się naprzód ku 
1’Hay i ku gare au boeufs w Choisy-le- 
Roi. W alka była żywa. Gwardja narodo- 
dowa, gwardja ruchoma i wojska regu­
larne były w ogniu. Cal, który sobie za­
łożył gubernator, był dopięty. Po dru- 
giój stronie depesza gubernatora nade­
szła w tój chwili (o godzinie 2) oznaj­
mia, źe zajmuje siłną pozycją do któ­
rej zamierzał, i że operacja idzie swoją 
drogą.

Paryż, 29 listopada. (Podpisy).

P a r y ż  29 listop. wieczorem.

Tego rana, o brzasku, uczyniono dwa 
ataki pod dowództwem Vinoy: na gare 
aux boeufs i na 1’Hay; pierwszy z nich, 
powierzony kontr-admirałowi Pothuau,— 
z energją poprowadzony, powiódł się zu­
pełnie. Pozycja wziętą została o świcie 
przez kompanie batalionów 106 i 116 
gwardyi narodowój i przez żołnierzy ma­
rynarki. Nieprzyjaciel z nienacka zacze­
piony, cofnął się w nieporządku, pozo­
stawiając w ręku naszym pewną ilość 
jeńców, między tymi jednego oficera. — 
Od strony 1’H ay, pułkownik Valentin, 
dowodzący jedną brygadą dywizji Maud- 
huy, zaatakował wieś tę batalionami 109 
i 110 linii i 2 i 4 gwardji narodowój u- 
ruchomionój z Finistere. Pozycja zaata­
kowana została z wielką zaciętością, — 
wojska nasze wtargnęły do pierwszych 
paralelów, które zdobyły świetnie, a stó- 
sownie do instrukcji danych jenerałowi 
Vinoy, ze względu na późniejsze opera­
cje, które swego czasu będą wyjaśnione, 
wydano rozkaz, aby ataku dalój nie po­
suwano. W  chwili gdy wojska nasze się 
cofały i gdy rezerwy pruskie w znacznćj 
sile przybywały do wsi tej, rozpoczął się 
ogień straszliwy artylerji, skierowany z 
Hautes-Bruyeeres i z baterji okolicznych 
pokrył strzałami swemi i przytłumił o- 
gień wymierzonoy z 1’Hay, również jak  
kolumny, starające się tam dotrzóć. Ró­
wnocześnie kanonierzy pod dowództwom 
kapitana okrętu Thomasset, ustawiwszy 
się przy Port-a-1'Anglais, działa wielkie­
go kalibru umieszczone na opancerzo­
nych wagonach, ustawione na koleji źe- 
laznój, baterje otaczające Vitry, również 
ustawione przy Moulin-Saquat, a nareszcie 
część artylerji twierdzy Charenton skie­
rowały z wielką usilnością ogień swój na 
przestrzeń zajętą przez nieprzyjaciela i 
przyprawiły go o bardzo znaczne straty. 
Nie podano jeszcze dokładnie liczby na­
szych rannych, lecz można przyjąć na 
500, między którymi wymieniają pułko­
wnika Mimereł z 110 batałjonu linji — 
który jest ciężko ranny. Komendant ba- 
lalionu 110, Christiani de Ra varan poległ; 
komendant 4 batałjonu Finistere, do Re­
als ranny.

Jenerał Vinoy nie może się dosyć chwa­
lić w obec rządu dobrego zachowania 
się wojsk naszych w tej walce. — W y­
konano różne operacye wojenne w ciągu 
ubiegłej nocy i dzisiejszego poranku, — 
rząd podał o nich pobieżne sprawozda­
nie w swćm ogłoszeniu do ludu; zależy 
wiele na tóm, żeby nie zdradzać planu 
owych operacji, bo stoją w ścisłym zwią­
zku z ruchami, które się jeszcze mają 
wykonać.

Dnia 29 listop. wieczorem.
Pomiędzy batalionami gwardji narodo­

wój, które się dziś odznaczyły, winniśmy 
wymienić 106 i 116 i dowódzców Ybos 
i Langlois. Poparte przez naszych ma­
rynarzy, wzięły te dwa bataljony la ga­
re de Boefs w Choisy z zapałem i dziel­
nością zasługującemi na największe po­
chwały.

R a p o r t  w o j s k o w y
30 listopada 2 godz.

Gubernator Paryża znaj duje się od przed­
wczoraj na czele wojska. Armja jenerała 
Ducrot przeprawia się przez Marnę od 
rana na mostkach łyźwowych, których 
ustawienie opóźniło się z powodu nagłe­
go i niespodzianego wylewu rzeki. W al­
ka zawięzuje się w obszernym obwodzie, 
popierana działami warowni i baterjami 
pozycyjnemi, które od wczoraj ogniem 
swym niweczą nieprzyjaciela. Na połu­
dnie opanowaliśmy Mont-Mesly, wojska 
nasze tam się trzymają. Ogień działowy 
ogólny jest po przed wszystkiemi nasze- 
mi pozycjami. Wielkie to przedsięwzię­
cie wojskowe, rozpoczęte na ogromne 
rozmiary, nie może w obecnój chwili bez 
niebezpieczeństwa w bliższych szczegó­
łach być wyjaśnione.

Wiadomości telegraficzne.
Praga 14 grudnia. W Pilznie uznał sąd 

przysięgłych redaktorów dziennika Cesky 
Lew Kummera i Steyskala oskarżonych 
o zaburzenie publicznego pokoju, za n ie ­
w i n n y  ch.

W  Jungbunzlau oświadczyła gmina, źe 
podda się prawu szkolnemu jedynie zmu­
szona przemocą.

Peszt 13 grudnia. W  miejsce jenerała 
Eber, uda się hr. Szeczen do Londynu 
na kunferencję, ad latus hr. Apponyi.

Berlin 13 grudnia. Kapitulacja Pfalz- 
burga ułożoną została między szefem ba- 
taljonu Taillandem i majorem Giete. Po­
suwanie się francuzkiój armji północnój 
ku Paryżowi, wstrzymane zostało przez 
nasze wojska. Belfort ostrzeliwano dotąd 
po większój części działami francuzkiemi. 
Do d. 8 grudnia przesłano 1,110,000 pa­
kietów dla armji pruskiój. Wnoszą z te­
go, źe wojna jeszcze długo potrwa. Do­
noszą z W ersalu z d. 13 b. m., źe woj­
ska nasze zajęły tego dnia Blois; ze 
Strassburga, źe w Pfalzburgu wzięto 52 
oficerów, 1839 ludzi w niewolę, przyczóm 
zabrano 65 dział. Dziś nastąpiło otwar­
cie sejmu. Moma tronowa mówi o szczę­
śliwej wojnie, o duchu patrjotycznym o- 
garniającym wszystkich i dodaje, że rząd 
starać się będzie przedłożyć budżet na 
rok 1871 jak  najspieszniój. Wewnętrzne 
reformy prawodawcze, przedsięweźmie 
rząd po skończonój wojnie.

Karlsruhe 13 grudnia. Rząd przedsta­
wił projekt tyczący się traktatu ze związ­
kiem północnym i konwencję wojskową 
z Prusam i, jak  również projekt do po­
krycia wydatków w zarządzie finansów, 
zwiększonych w skutek wojny.

Wrocław 14 grudnia. Jenerałowi Wran- 
gel poleconą została inspekcja wojsk prze­
znaczonych z Kaukazu do armji nad P ru­
tem. W ojska stojące garnizonem w pro­
wincjach nadbałtyckich mają przyjść do 
Litwy.

Monachjum 14 grudnia. Minister spraw 
zewnętrznych przedłożył dziś w izbie po­
słów traktat związkowy. Minister wojny 
wymaga 41 miljonów do końca marca 
1871 na potrzeby wojskowe. Hr. Bray 
wyraził się przy przedstawianiu izbom 
traktatu związkowego, źe przyjęcie tegoż 
stworzy potężne federacyjne Niemcy, w 
których zajmie Bawarja stanowisko, go­
dne poczynionych ofiar. Na czele opozy­
cji przeciw traktatom stoi Greil. Dotąd 
znajduje się w Bawarji 20,000 jeńców 
francuzkich i 200 oficerów.

Bordeaux 13 grudnia. W  tutejszym por­

cie panuje ogromny ruch i nieustanna ko­
munikacja z północą i z południem. Rząd 
chce oszczędzić Tours i rozkazał go opu­
ścić w danym razie.

Londyn 14 grudnia. Instrukcja dla po­
sła rossyjskiego na konferencje zaleca 
mu najściślejszą wstrzemięźliwość i na­
kazuje, aby wszelką propozycję w kwe- 
stji morza czarnego, od kogokolwiekby 
ona pochodziła, przyjął poprostu do re 
feratu.

Morning Post pisze, źe mocarstwa pod­
pisane na traktacie z r. 1867 są gotowe 
ochraniać niezależność Luksem burgu; jest 
jednak moźebnóm, źe na konferencji przyj­
dą reklamacje ze strony Prus pod obra­
dę i źe Luksemburg zostanie wkońcu 
wcielonym do Niemiec. Daily News po­
wiada : Jeżeli Prusy wcielają Luksemburg, 
to nie dzieje się to w celu ukarania L u­
ksemburgu, ale jedynie, aby się ze szko­
dą słabszego sąsiada rozprzestrzenić, bez 
innej ofiary jak  własnego honoru. /Stan­
dard pisze, źe powody przytoczone przez 
Prusy w sprawie Luksemburgu są śmie­
szne i zdradzają politykę nowego cesarza 
Niemiec.

Korespondent z W ersalu donosi do 
Standard, źe straty saskie i wirtember 
skie podczas wycieczek z Paryża 30go 
listopada i 2 grudnia wynoszą przeszło 
6000 ludzi.

Florencja 14 grud. Komisja izby przy- 
ję ła  projekta ustawodawcze, tyczące się 
plebiscytu i gwarancji dla papieża. Ming- 
hetti reprezentuje W łochy na koferencji 
londyńskiej.

W  Komagna powtórne trzęsienie ziemi. 
Ks. Amadeusz udaje się w przyszłym ty 
godniu do Hiszpanji.

Legja Garibaldego nie została rozwią­
zaną. Tylko 16 Medjolańczyków i 34 Ge­
nueńczyków wystąpiło z niej i wróciło. 
O dymisji Menottego nie wie nic Movi- 
mento.

Petersburg 13 grud. W  ministerstwie 
wojny i marynarki ogromna czynność; 
zarządzają fortyfikację Kronstadu. Na wy­
spie Skansland zakładają fortyfikacje. 
Część olbrzymich dział zamówiono po­
wtórnie w Prusiech.

Konstantynopol 13 grud. Zapewniają, 
źe rząd turecki zamyśla żądać na kon­
ferencji zniesienie kapitulacji. Rossja zga­
dza się podobno na tego rodzaju zmiany.

Przegląd polityczny.
1,052,376! W edług zapewnień minister­

stwa wojny, taką gotową armją posiada 
Austrj a. W ątpić o urzędowych objawieniach 
nie wypada, lubo jest to istotnie o b j a  
w i e n i e m , jakiegoby się nikt domyśleć 
nie mógł. Jeżeli bowiem państwo ma gtf- 
tową, tak ogromną siłę wojenną, w wy­
sokości mogącój się mierzyć nietylko z 
kaźdóm innóm państwem, ale nawet z ko­
alicją kilku państw, to zachodzi pytanie, 
dlaczego polityka zewnętrzna tego pań­
stwa skazywała się i skazaną jest dotąd 
na zupełną bierność i na upokorzenia, 
jakich tylko na bezsilnym dopuszczać się 
można. Upokorzenia te zniósł pan Beust 
z właściwym sobie humorem, co do po­
koju pragskiego, naraził państwo na wszel­
kie następstwa hegemonji prusko-rossyj- 
siiiej, na skutki wojny obecnej, na zwy- 
cięztwo Rossji na wschodzie, na zabór 
Luksemburgu, a reszta przyjdzie z kolei.

Co do przesilenia przedlitawskiego te­
legramy rządowe robią niemal komiczne 
wrażenie. P. Potocki według nich nie łą ­
czy się z wiernokonstytucyjnemi centra­
lami — bo oni nie chcą — ale radzi się 
p. Herbsta, co ma robić. Winszujemy.

Z Warszawy odbieramy zupełnie wia- 
rogodne wiadomości, wymowniejsze sto­
krotnie od not hr. Beusta. P o d w ó j n y  
p o b ó r  jest faktem. Przed dwoma tygo­
dniami stawały klasy od lat 20 do 24. 
Obecuie powołano już dodatkowo nowe 
6 klas, od lat 24 do 30. Jest to pobór 
nadzwyczajny, wbrew ustawom. Z tysiąca 
biorą 10 dusz. Jestto pobór daleko więk-

K ul r P a p i e r ó w

KRAKQW 15 grudnia.

Listy zastaw ne.

L isty  zast. gal. 4°/0 bez kup
» ii ii 50/o ..........
» » n b ank .h ip .6%
» n » bank. wł. 6%

Akcje kolei.
Akcj e gal. kol. K arola Lud 

„ „ „ lwows.-czer,

Akcje banków.
Akcje banku krakowskiego 

z w płata 80 złr, 
Akcje banku gal. kipotecz.

Obligacje.
Obligacje indemniz. galieyj 

„ poż. głod. galic, 
Rossyjskie prem je z r. 1864 

„ „ z r. 1866

Waluty.
Srebro poi. st. za 100 złr.

„ nowe obr. 100 złr. 
B&nkn. poi. 100 z łr .. .  
Ruble ros. za 100 rsr, 
T alary  pr. za 100 tal.
Srebro nowe austr___
D ukat ważny

żądają  p łacą
złr. w. a.

71 25 
78 50 
87 — 
85 50

240 
191 —

73 75

70 25 
77 50 
86 
84 50

238 — 
189

72 75

120 50

Napoleon d’o r ......................
Półim perjały rossyjskie . . .

WIEDEŃ, 13 grudnia.

Dług państw a: R enta 5°/,
„ w s re b rze  5°/<
„ wal. austr. spłać. 5°/, 

Losy pożycz, z r. 1 8 3 9 . . . .

„ n a  100 1864..
Com o..................................
Oblig. ind. gal............... i

Akcje bankowe:

Anglo-austr. za 100 złr. .
Anglo-węgierskie................
Austr. k re d y to w e ..............
Kredyt, handl. p rzem y sł...
Dyskontowy austr..............
Franco austr........................
Krakowski hand, p rzem ..
Galieyj siu k ra jo w y ...........
N arodow y.............................

żądają! p łacą żądają! p łacą
złr. w. a. Akcje kolei:

Alfold F iu m e ......................

złr. w. a
10 5 9 90

169 168 50— ■ Czeska zach. na  200 złr. 243 241
„ północ. „ 150 „ 125 50 125 —

E lżb iety ......... na  200 „ 215 50 215 —
Ferdynanda n a  1000 „ 2042— 2037—
Franc. Józefa „ 200 „ 189 — 188 50

—
25

Kar. Ludwika „ 200 ,. 240 50 240 —
65 35 65 Koszyc. Bogum. 170 „ 92 50 92 —
56 30 56 20 Lwow.-Czern. na  200 „ 191 50 190 50

•240 239 Północn. zach. austr......... 187 50 187 —

88 25 87 75 R u d o lfa ......... na  200 złr. 163 — 162 50
Siedmiogrodzka „ 200 „ 165 50 165 —

92 20 92 — Rządowa na 200 (500 fr.) 379 .— 378 —

104 50 103 50 T heissbahn ........................... 227 226
113 20 112 80 T ra m w a y ............................. 173 50 173

26 24 Południowa na 500 f r . . . . 180 — 179 50

50
W  ęgier. półn. wsch. 200 złr. 156 75 156 2572 72 — „ wschodnia 200 „ 86 _ 85 50

71 50 70 75
— Akcje przem. i Listy z a s t:

Borysławskie naft. 200 złr.
Aust. Bod.-Cred. 100 fl. 5% 106 75 106 25
Listy zast. galicyjskie 4°/0 71 50 70 50

193 50 193 u  v  u  59/0 78 50 — —
„ „ Banku Hyp. 6% 86 50 86 —

81 80 — „ „ Bank. W łoś. 6°/0 86 _ 85 —
— — — — „ Bank. naród. M. K. 5% 95 60 95 30

247 50 247 25 „ „ „ W. A. 5°/0 91 — 90 80
86 — 84 — „ zast. węgierskie 5 °/o — — — —
98 — 97 50 Obligi pierw szeństwa:
— — — — Kolei ezesk.półn. 300 fl. % 93 25 92 75
_ _ _ _ „ „ zachód. 300 „ 5% 92 25 92 _

734 732 „ Cesarz. E lżbiety 5% 112 25 111 75
Elżb. wsr. 100 zł. w. a. 5°/0 93 25 93 —
Elż. em.1862 „ „ 5% 93 — 92 50
Elż. „ 1869 „ .. 5% 100 — 99 50

P i  ©  n i ę a z  3 r .
żądają! p łacą

złr. w. a.
Kol. Ferd. za 10Oz.MK.5°/o 90 75 90 25

„ „ „ WA. 5% 87 — 86 —
* „ „ (sr. pł.) 5% 104 75 104 ■25
„ K arola Ludwika na

300 złr. 5% 102 — 101 50
„ „ „ 2 emisja 99 — 98 50
„ Lwow.-Czem.-Jassy:
I. emisja na  300 złr. 5°/0 78 — 77 50
R* n  ii 59/q 88 50 88 —
III- ,  r 5% 85 25 84 75

„ Rudolfa ua 300 złr. 5°/0 90 25 89 75
„ Siedmiogr. 100 „ 5% 87 — 86 75

R ządow a........... na  500 fr. 134 50 133 50
„ II. ernis. „ „ 132 — 131 50

P o łu d n io w a ................ 113 25 113 —
na 200 fl. sr. za 100 wa. 5°/0 88 75 88 50

•Bony 1870 za 74 „ 5% 235 — 234 —
„ 1875 „ 76 „ 5% 235 — 234 —
„ 1877 „ 78 „ 6% — — — —

Losy prywatne:
Kredytowe na 100 fl. wa: 162 75 162 25
C lary .........„ 40 „ mk. 33 — 31 —
Żeglugi na  D unaju 100 ., 96 — 94 —
Keglewicza___ na 10 „ 16 — 14 —
B u d y ......... na  40 fl. wa. 30 — 26 —
P a l f y .........  na 40 „ mk. 27 — 26 _
Rudolfa . . .  „ 10 „ wa. 15 — 14 __
Salm .........  „ 40 „ mk. 39 — 37 _
St. Genois „ 40 „ mk. 27 50 26 50
Stanisławów. „ 20 „ wa. 24 — 22 —
T iyestu . . . .  „100 „ mk. 125 — 115 __
W aldste in .. „ 20 „ „ 20 _ 18 __
W indischgratz. 20 „ „ 21 — 20 —

W eksle:
Aufsbrp". za 100 fl. n ie m li/J l  OS 30 103 on

Berlin za 100 t. 5 skonto --- __ _ _
Frankf. za 100 fl. 4 „ 103 40 103 20
H am brg 100 m ark 4 „ 91 25 91 15
Londyn 10 ft. st. 3 %  n 123 80 123 65
Paryż za 100 fr. 2*/2 „ — — — —

Monety:
D ukaty  w ażne ................ 5 89 5 88
N a p o leo n y ...................... 9 94 9 93
Srebro ................................ 122 25 122 —

LW0W, 13 grudnia.
Indemn. galicyjska 5% 73 — 72 50

„ buków . .  . 6°/0 — — — ___

Listy zastaw ne . . . .  4°/0 70 50 70 ___

w n . . . .  5°/o 78 50 78 _
Pożyczka głodowa 7°/0 100 — — __
Akcje banku  hipot. 6°/0 86 50 86 __

„ „ włościań 6°/0 86 — 85 _
D ukat w ażny ..................
Napoleon d’o r ..................

5 86 5 80
9 95 9 86

Półim perjał ros............... 10 10 9 95
Rubel srebr...................... 1 96 1 90

„ papierow y........... 1 59 1 58
T alar p r u s k i .................. 1 82 1 81
Srebro ............................. 122 75 121 50
WARSZAWA, 12 grudn. Rs. k. Es. k.

L isty zast. serji 1 . .  4°/0 92 12 91 79
r  r  r  2 . .4 « / 0 89 46 89 12
„ likw idacy jne.. 4°/0 73 28 72 88
„ zastawne z r. 1869 87 50 87 —

Poż. lot. z 1864 .. 5°/0 145 — 144 —

„  „ z  r. 1866 .. 5% 142 — — —

Akcje kol. warsz.-wied. 73 — — .—

„  „  warsz.-bydg. 69 — — —

„  „  warsz.-teresp — — — ■ —

„  „ łódzkie . . . . — — ___ _
W  p lr c i  O Tl O W  i  o j  rr n 1 K f i  rr OK

źąd a ją | p łacą
złr. w. a.

szy, j ak  podczas krymskićj wojny, gdyż 
brano wtedy wprawdzie 10 dusz z tysią­
ca, ale powołano tylko zwykłe klasy. 
Nadto pobór ten drugi ma się odbywać 
według nowój ustawy, która n ie z n a  wy- 
kupna, jedynaków nieuwalnia, lecz bierze 
wszystkich bez wyjątku.

Zaległości podatkowe, które dotąd zwy­
kle przepisywano na rok następny, naka­
zano natychmiast od obywateli ściągnąć.

Polecamy te wiadomości rozwadze pp. 
Beusta i Andrassego.

Z placu boju mamy sprzeczne z sobą 
doniesienia ze strony francuskiój i pru­
skiej. Podług doniesień francuskich książę 
Meklemburski pod Ovigny został odpar­
ty  z wielką stratą, podług doniesień pru­
skich książę armję franc, o wielkie przypra­
wił straty w zaciętój walce. Telegr. pruski 
jest zresztą dość niejasny i przypuszczać 
chyba można, źe jak  się to często zre­
sztą zdarza, opisuje razem dwa dni walki, 
w pierwszym dniu korzyść była po stro­
nie francuskićj, w drugim Francuzi osią­
gnąwszy swój cel zatrzymania chwilowego 
Prusaków, cofnęli się.

Wiadomości balonowe z Paryża są zu­
pełnie zadowalniające, o traktowaniu wzglę­
dem pokoju niema mowy, owszem w naj­
bliższym czasie można się znów spodzie­
wać walki pod Paryżem.

Podniesienie kwestji luksemburskićj 
dzienniki angielskie przyjęły znów z nie- 
małóm oburzeniem. Jednakże z poza tego 
oburzenia występuje już chęć pokojowe­
go załatwienia całej sprawy. Anglicy do­
szli już do tego, źe nad każdą sprawą, 
która im się nie podoba, narzekają aż 
do znudzenia, ale o jakićjkolwiek akcji 
niema mowy, stara Anglja nie zdobędzie 
się na nią, jój hasłem zostanie: „byle 
handel szed ł!“

Co do konferencji londyńskich w spra­
wie wschodniej być może, źe ostatecznie 
okażą się zbytecznemi. Rossja traktuje 
przez jenerała Ignatiewa wprost z Turcją
0 konwencję co do morza czarnego, a 
z organów półurzędowych tureckich widać, 
źe porozumienie się zupełne dwóch nie­
przyjaznych mocarstw jest bardzo praw­
dopodobne i bliskie. Jeżeli zatćm Turcja 
z Rossją załatwi całą sprawę ugodnie, 
państwa neutralne są zbyteczne. Przeciw 
komu jednak w takim razie zbroi się 
Rossja, a zbroi się naserjo ? Jeżeli z Tur­
cją sprawa załatwi się zgodnie, pozosta­
nie li tylko Austrj a, która na razie wię- 
cój zawadza Rossji, a o którój rozbicie
1 c e s a r s t w u  n i e m i e c k i e m u  cho­
dzić będzie dla uzyskania niemieckich 
prowincji dla wielki ój ojczyzny.

Ostatnie Telegramy.
Wiedeń 15 grudnia. Tir. Beust po ­

lecił posłowi austrjackieimi w H a­
dze, aby zapytał się rządu holender­
skiego, jaka  dał odpowiedź na notę 
Bismarka w sprawie Luxemburga.

Również poseł austrjacki w  Lon­
dynie hr. Aponyj zapytał się rządu 
angielskiego względem zachowania 
się jego w  tej sprawie.

Król holenderski oświadczył, że 
zdecydowanym jest n ie  o d s t ą p i ć  
Luxem burgu; w  skutek tego oświad­
czenia, poseł pruski o p u ś c i ł  H a ­
gę  i w rócił do Berlina, zkąd uda 
się do W ersalu.

Wiedeń 15 grudnia. W iadomości 
z Bordeaux donoszą, że Prusacy po­
jaw ili się w  okolicy M ontrechard i 
Romorantin.

Monitor donosi o ciągłem posił­
kowaniu armji francuzkiój świeżemi 
zaciągami ze wschodu i południa. 
Na całej linji między le Mans i 
Vierzon odbyw ają się potyczki mię­
dzy obustronnemi korpusami.

Peszt 15 grudnia. Na dzisiejszem 
posiedzeuiu sejmu węgierskiego mi­
nister Gorove przedłożył projekt u-

staw y względem koncesji na kolej 
z Preszow a do Tarnowa. W  dele­
gacji węgierskićj poseł Ernusz in­
terpeluje ministra względem zakaza­
nia wojskowym noszenia broni po­
za służba.

Minister Lonyay żąda absyluto- 
rjum za nadwyżkę wydatków zro­
bionych na rok 1871 w kwocie 14 
miljonów.

Berlin 15 grud. Austrjacki poseł 
przy tutejszym dworze hr. W impfen 
otrzym ał od hr. Beusta polecenie 
oświadczyć tutejszemu rządow i, że 
A ustrja do spraw y luksemburskiej 
nie przywiązuję wcale takiej wagi, 
jak  do spraw y czarnomorskiej. Spra­
w a luksem burska nie dotyczy bez­
pośrednio interesów A ustrji," i po­
weźmie ona postanowienie dopiero 
wtedy, jak  z Anglją się porozumie. 
P ruski poseł z Hagi został pow o­
łany do W ersalu.

Berlin 15 grud. Rząd zaw arł dal­
sze kontrakty liwerunkowe co do 
słoniny i solonego mięsa z licznemi 
przedsiębiorcami. Liwerunki mają być 
dostawione do Monachjum i Saar­
brucken. K ontraty są zawarte na 4 
tygodnie.

Bordeaux 15 grudnia. Crsp. Havrs 
mówi, że niepraw dą je s t,' jakoby 
Francja odmówiła udziału w konfe­
rencjach. Pokojow e pośrednictwo 
neutralnych mocarstw, ułatw iło tru­
dność stawianą przez P rusy  niechcą- 
ce uznać rządu francuzkiego.

Z H a v r e  donoszą: jenerał Moi- 
gnart posuw a sie naprzód na czele 
30,000.

Z L i l l e  wiadomości zaprzeczają 
zajęciu L a F erte  i atakowi P rusa­
ków  na Montmedy.

Monachjum 15 grudnia. Z Orleanu do­
noszą z 11 grudnia, źe Francuzi napadli 
na awantgardy jeneiała Manstein między 
Crouy i Nouout w marszu ku St. Die i 
odrzucili je  zadawszy im ciężkie straty. 
Manstein musiał czekać na nadejście głó- 
wnój armii. Francuzi mają znaczne siły, 
do głównej kwatery w Chambord nad­
chodzą im ciągle nowe oddziały.

Na prawym brzegu Loary posuwa się 
armja niemiecka bardzo powoli z powodu 
wielkich Ludności i ciągłych napadów 
francuzkich. Podług relacji jen. Tann kor­
pus bawarski odkomenderowano do Or­
leanu dla tego, źe pod Crovout i Josne 
zbyt został zniszczony. Postanowiono no­
wy pobór 20,000 w Bawaryi.

Belgrad 15 grudnia. Wczoraj obcho­
dzono 40-letnią uroczystość uznania Ser- 
bji przez Europę; iluminacja, flagi.

Bern 15 grudnia. Rada związkowa wy­
słała deputację do obozu niemieckiego 
pod Belfort, aby dla kobiet, dzieci i star­
ców uzyskać wolny wyjazd z Belfort.

Londyn 15 grudnia. Times pisze: Jeżeli 
w. ks. Luksemburski zaapeluje do państw 
podpisanych na traktacie z r. 1867, po­
wstaną groźne kwestje. Anglja s a m a  tra­
ktatu bronić nie będzie, zapyta o zdanie 
innych mocarstw, zanim co do własnój 
polityki postanowi.

Standard pisze: Naruszenie neutralności 
Luksemburgu jest o b e l g ą  d la  A n g lji. 
Ten ostatni akt Prus jest apoteozą bru­
talnej siły.

Kursa. Wi e d e ń  15 grudnia g. 2 m .— 
5%  zjednocz dług państwa 56.— . — 5%  
zjednocz, dług państwa w srebrze 65.15 — 
Losy z 1860 r. 91.70. — Akcje banku 
728.— . —  Akcje kredytowe 245.50. — 
Londyn 124.10. —  Srebro 122.35 — Dukat 
5.90. — Lom bardy 179.— .— Losy z r. 
1864 112.75. — Akcje franko-austrjackie
R edaktor odpow iedzialny: A lfred Szczepański. 

W ydaw ca: dr. Ludwik Gumplowicz.

Od czasu,
CKT adesłane.)

. k iedy J e f °  Świątobliwość Papież przez używanie delikatnej Revalescifere du 
-Barry szczęśliwie do zdrowia pow rócił i wielu lekarzy i szpitali uznało skuteczność tego środka 
n ik t więcej nie będzie w ątpił w skuteczność tego doskonałego leku pożywnego. Cytujemy tutai 
następujące choroby, k tóre za pomocą Revalesciery dadzą się leczyć bez używania lekarstw  i 
bez wielkich ko sz tó w :

W szystkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby w ątroby, gróczoł 
błon śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuberkuły, suchoty, asthme, kaszefi niestraw ność’ 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, w odną puchlinę, febre, zaw rót głow y’ 
kongestje, szum w uszach, nudności i womity naw et podczas błogosławionego^stanu, diabetes! 
m elancholję, chudnięcie, reum atyzm , podagrę i bladaczkę. — 72 ,000  świadectw kuracji chorób 
z których żadne lekarstw a wyleczyć nie m ogły; w yjątki z tych świadectw na żadanie mogś 
byc przesłane. Ł °

Pożyw niejsza niżeli mięso, R evalesciera zaoszczędza tak u dorosłych /ako też  u dzieci 
50 razy tyle, ile kosztują lekarstwa.

(Certyfikat Nr. 73,416.) Gasen W Styrji, poczta P irkfeld 1 9 /12  1869.
przyjem nością i w poczuciu obowiązku potwierdzam  korzystny skutek Revalescifery. 

W yborny ten  środek uwolnił mnie od okropnych uciążliwości przy  oddechaniu, od bardzo do- 
leghew go-kaszlu, wzdęcia gardła i kurczy żołądkowych, na co przez długie la ta  cierpiałem.

Ze szczerem podziękowaniem :
w  , , . . .  ' W i n c e n t y  S T f c a . i j a . i a a .g 'e r ,  pensjonow. proboszcz.
W  puszkach zawierających i/2 ft. 1 złr. 50 kr., 1 funt 2 złr. 50 kr., 2 ft 4 z łr 50 kr 

5 ft. 10 złr., 12 ft. 20 złr., 24 ft. 36 złr.
Revalesci&re Chocolatfee w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 filiżanek 

2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 k r.; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na  24 
filiżanek 2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr., na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 
20 złr., 576 filiżanek 36 złr.

Sprowadzić można gdziekolwiekbądź za przekazem pocztowym przez : B arry du B arry 
et comp. w W iedniu Goldschmiedgasse 8 ; w Peszcie T orok ; w P radze  J . F iirs t; w Bernie 
F. E d er; we Lwowie R otlender; w Czerniowcach Schnirch, Augustynowicz; w K lausenhurgu
.T T \ r r m  s t a d  • n r  n-,-, A h n — „ ____  -r .  —  . . ®
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4 KRAJ z piątku 16 grudnia.

Podziękowanie.c
Uczuciem wdzięczności przejęty, składam  

publiczne podziękowanie Wielmożnemu Panu

Eugeniuszowi Skakalskiemu
■doktorowi medycyny etc. w Podgórzu, za wy­
leczenie mię z uciążliwej i  tak przykrój sła­
bości t. j .  tasiem ca , od którego pomimo kil- 
koletnich usilnych starań i  różnych środków 
lekarskich, wyleczonym być niemogłem. 

Kazimierza Wielka w Król. Polskiem. 
dnia 14 Grudnia 1870 r.

Bogumił Markwardt.1263(1-2)

LICYTACJA
realności pod 1. 96 Dz. IV. ulica 
Łobzowska, składającej się z dwóch 
domów parterowych murowanych i 
z ogródka, odbędzie się ostatecznie 
dnia 22 Grudnia 1870 o godz. 10 
z rana w c. k. Sądzie krajowym 
w Krakowie.

Cena wywołania 41-000 złr. — 
Wadjum 4LOO złr. 1266(1-2)

Podpisana jeneralna ajencja zawiadamia niniejszym szanowną publi­
czność, że p Grossowi

dotychczasowemu jej ajentowi dalsze zastępstwo na dniu dzisiej­
szym odebrała, a obecnie tylkoW T  p. Artur Eibenschiitz
do odbierania należytości assekuracyjnych i zawierania nowych ubez­
pieczeń jest upoważniony.

Lwów 9go grudnia 1870 r.

Jeneralna Ajencja
towarzystwa ubezpieczeń życia i na renty

1254(1 3) „Der A nker“ (Kotwica).

OGŁOSZENIE KSIĘGARSKIE.
Księgarnia Wydawnictwa dzieł tanich i pożytecznych

w  K l r a l t o w i e  
(w Rynka naprzeciw Sukiennic, przy rogu ulicy Brackiej)

ogłasza prenum eratę n a :

Tygodnik Illustrowany,
pismo illustrowane,

wychodzące cotydzień w W arszawie, którego prospekty dołączone do dziennika. 
P renum erata kw artalna w m iejscu 3  złr. 3 0  ct — Z odniesieniem do domu 3  złr. 3 0  ct.— 

na prowincji z przesyłką pocztową pod opaską 3  złr. 8 3  ct.

Wędrowiec,
pismo tygodniowe illustrowane, wychodzące w W arszawie.

Prenum erata kw artalna w m iejscu 8  złr. 3 0  ct. — z Odniesieniem do domu 3  złr. 3 0  ct.— 
na prowincji z przesyłką pod opaską 3  z,r. 3 0  ct.

P rzyjm uje oraz przedpłatę na:
„K łosy" , „T ygodnik rom ansów  i p ow ieśc i" , „S trzech ę" , „Dziennik literacki" , 

„B luszcz" , „B ib liotekę rom ansów  i p ow ieśc i" , „B ib liotekę M rówki", 
„P rzew odnik  ekonom iczny",

oraz wszystkie pism a wychodzące za g ran icą ,— zawiadamia o raz, żc 
z  d n i o m  1  s t y c z n i a  1 8 7 1  r .

otwiera

CZYTELNIĄ POLSKĄ.
zaopatrzoną we wszystkie nowe dzieła belletrystyczne, oraz wyborowe dawniejsze, 

pod nader przystępnemi warunkam i. ' 9 ®

Abonam ent miesięczny na  jedno dzieło 40 cent. — na dwa dzieła 60 cent. — na każde 
następne dzieło 0 8 ©  ct. w ięcś j.— K aucja n a jed n o  dzieło 3  z łr .—-na każde następne 3  złr. 

P . T. abonenci z prowincji żądane dzieła będą mieli odwrotną pocztą wyekspedjowane.
P oIbcr *

WIELKI WYBÓR DZIEŁEK ILLUSTROWANYCH
w języku  polskim

I V  na gw iazd k ę dla dzieci i ludu. “IBS
Taż księgarnia m ając rozległe stosunki z nakładcam i polskimi i za granicą, je s t w m ożności 

uczynić zadość wszelkim zamówieniom i takowe w ja k  najkrótszym  czasie wykonyw a. 
Nakładem  tćjże księgarni wkrótce opuści prasę.

„BUCIK"
hum oreska WQLODEGO SKIBY (Wł, Sabow skigo).

Ną żądanie P . T. Publiczności, taż księgarnia dostarcza wszelkie nowości do przeglą­
du, zastrzegając jedynie  zw ro t-exemplarzy w całości, nie przecinanych i nie poplam ionych. 
Zamówienia za zaliczką pocztową będą odwrotną pocztą ekspedjowane.
Adresować należy: „do Księgarni Wydawnictwa dzieł tanich i pożytecznych W Krakowie."

przejeździe koleją z Tarnowa do 
Krakowa w dniu 7 L istopada b. r. 
zam ieszał się pom iędzy innem 

rzeczami (1179)

paltocik damski,
po odebranie którego zgłosić się 

należy do adm inistracji „K rajuu

działające bardzo skutecznie na  uśpione organa 
traw ienia, częste zatw ardzenia, bladaczkę, nie- 
dokrewność, hemoroidy, tudzież na skłonność do 
podagry i skrofułów. — F lakon  pastylków zawie­
rający jeden litr soli rakoczi kosztuje 60 c e n t .__

W  Krakowie prawdziwy nabyć m ożna tylko w 
aptece pod Gwiazdą u  p. JOZEFA TRAUCZYŃSKIE- 
GO przy ulicy Florjaóskiej. 649(6-?)

l a r a w i i M
Ogromne powodzenie tego środka pochodzi z 

jego własności doświadczonych, sprowadzania na 
powierzchnię ciała zapalenia i rozdrażnienia naj­
żywotniejszych wewnętrznych części organizmu.— 
Najznakomitsi lekarze w Paryżu  zalecaja Papier 
Wlinsi na katary , grypę, zapalenie gard ła , roz­
drażnienie naczyń oddechowych (bronchitis) reu- 
matyzmy w lędźwiach i nerwach biodrowych itp. 
Jednorazowe lub dwurazowo użycie wystarcza i 
nie zostawia żadnego śladu oprócz świerzbienia.

Dostać m ożna w W arszawie w składach ma- 
terjałów aptecznych pp. Galie, Mrozowskiego i Lu­
dwika Spies; w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 
Skiego i W. Redyka; w W ilnie w aptece p. Chro- 
ścickiego; we Lwowie w aptece p. P io tra  Miko- 
lascha; w Brodach w aptece M. KuIlaka. 

376(23-24)

SZPRYCOWANIE BROU
Jedyny środek hygieniczny, zabezpieczający i 

niezawodnie leczący wszelkie śluzotoki i upławy 
tak  świeże ja k  i zadawnione. — Dostać można 
w Paryżu u  wynalazcy BROU, Boulevard Magen­
ta  Nr. 158 — u p .  “W .  apte­
karza w Krakow ie, oraz w znaczniejszych apte­
kach wszystkich celniójszych m iast E uropy i in- 
cnyh części świata. 377(37-52.

ulica
W handlu J. Korneckiego,

S z c z e p a ń s l Ł a ,  o  T o o l s :  t e a t r u ,
otw arta została

RESTAURACJA
gdzie w kaź dój dnia porze dostać będzie m ożna

gorących potraw i ohiadów
tak  częściowo, jako i w abonamencie po cenach nader umiarkowanych.

W  tymże handln je s t  do sprzedania
200 funtów bulionu ze zwierzyny,

tak  częściowo, jak o  tóż i w większej ilości. 1271(1-3)

D la pp. gospodarzy i właścicieli koni jes t nader ważnćm użycie odpowiednich 
lekarstw  dla zwierząt, a wybór tychże je s t najpewniejszym — po ocenieniu skutków.

Tutaj zalecają się, jak o  najlepsze wyroby w eterynaryjne KW IZD Y, o których 
praktyczności świadczą następujące listy:

P. Fr. Joh. Kw izda w  Korneuburgu.
Poświadczam niniejszóm, iż używałem bardzo skutecznie pańskiego c. k. uprzyw. 

płynu leczącego konie — szczególniej po polowaniach i uciążliwych pochodach — równie sku­
tecznie przeciw nadwerężeniu w grzbiecie. Z Wysokiem poważaniem

Wiedeń 12 czerwca 1870, J o ł i u .  l B l E i .x i i l E . l e i
pierwszy koniuszy jego ekscellencji księcia Schwarcenberga.

P. Fr. Joh. Kw izda w  Korneuburgu.
Z przyjemnością przychodzi mi zawiadomić pana, iż pański c. k. uprzyw. p łyn 

uzdrawiający okazał się bardzo skutecznym przy odrętwieniu ścięgień u  konia.
Gdy weterynarz krew  puścił z chorej nogi i takow ą dziennie 2 do 3 razy letnią 

wodą nalaną n a  kwiat siana przemywał, użyłem  pańskiego płynu uzdrawiającego w następny 
spos<5b: Bandaż z cienkiśj flaneli dość mocno przywiązany, napuszczałem  pańskim  c. k. pły­
nem uzdrawiającym rozcieńczonym kilka razy dziennie, bandaż ściągałem mocniej codziennie 
przez dni 14. — Po upływie tego czasu n ie było śladu ani puchliny, ani zbolałości — uży­
wam konia ja k  dawniej, i przez użycie pańskiego c. k . uprzyw. środka uzdrawiającego, omi­
nąłem  szczęśliwie zachwalanego użycia wypiekania żelazem.

Mam sobie więc za obowiązek polecić p. c. k . uprzyw. płyn uzdrawiający. 
Wiedeń 20 m aja 1870 r, Zostaję z poważaniem

T T i T - u B n ł i n . l l ,  koniuszy Jego Ces. W ysokości Arcyksięcia Leopolda.

P. Fr. Joh. Kw izda w  Korneuburgu.
Z przyjemnością poświadczam, iż pański c. k. uprzyw. płyn uzdrawiający nad­

zwyczajne oddał mi usługi. — Je s t moim obowiązkiem pański c. k. uprzyw. p łyn uzdrawiający 
w ogóle ja k  najlepiej polecić — i upraszam  zai-azem o przysłanie mi powtórnie 50 flaszek tegoż.

Wiedeń 25 sierpnia 1870 Z Wysokiem poważaniem
989(2-3) J e a . n  S c h a w a J . ,  liw erant koni Schawel-AUee Nr. 32-

Prawdziwe wyroby weterynaryjne KWIZDY są do nabycia:
W  K R A K O W IE :  u  p p . M . Jawornickiego, Józefa Jahna.  —  We L W O W I E  u  K . Iskierskie- 
go, p . Mikolascha, S . R uckera .—  W  A N D R Y C H O W IE  u p p . F r. TJnger M iszko .  —  W  B I A ­
Ł E J  p . E . Keller.  —  W  B I E L S K U  p . S . A ./ Stańko apt., J . Knaus.  —  W  B O C H N f p . P a­
w eł Niedzielski i p .  Ą . Faliszewski. -—  W  B Ó B R C E  p . A. Karpuczki.  —  W  B R Z E Z A N A C H  
p . J .  Margulies, p . Zminkowski apt. i p . J .  Fadenhecht. —  W  B E Ł Z I E  p . Ilrym ak.  —  W  
B O R S Z C Z O W IE  p . M. Niemczewski. —  W  B R O D A C H  w aptece p . E d. Liszka. —  W  B U -  
C Z A C Z U p . K . Popowicz, —  W  C Z E R N IO W C A C H  p . E . Schmirch. —  W  D Z IK O W IE  
p . S. Bodziński. —  W  D R O H O B Y C Z U  p .  Kleczkowski. —  W  G R Ó D K U  p . I .  Willig. —  

W  K O Ł O M Y I p . Sidorowicz. —  W  L E Ż A J S K U  p . J . Hirschfeld i p . Maresch. —  W  L I-  
M A N O W IE  p . A . Muller. —  W  L I S K U  p . R . Burański.  —  W  M A K O W IE  p . Mayer apt. 
i E . Trammer. —  W  M IE L C U  p . W L Satkowski. —  W  M IK U L IŃ C A C H  u p . Miedlnic- 
kiego. —  W  N O W Y M  T A R G U  p .  L . Kamieński. —  W  N O W Y M  S Ą C Z U  p . Kosterkiewi- 
czowa wdowa. —  W  P R Z E W O R S K U  p . S . Keller. —  W  P R Z E M Y Ś L U  pp . Gajdeczka syn 
i E dw ard Machalslci. —  W  R Z E S Z O W IE  p . J . Schaitter i syn. —  W  R O Z W A D O W IE  p . 
Karol Marecki. — ■ W  S A N O K U  p . Robert Barth.  —  W  S M O L N IC Y  p . F . Wimmer. —  W  
S T A N IS Ł A W O W IE  p . R . Świtalski, dawniej pp . Tomanek i Sebensitz. —  W  T A R N O W IE  
p . W ielogórski.—  W  T A R N O P O L U  pp . A . M oraw etziS . I .  Zeliner.—  W  W A D O W IC A C H  

p . A. Foltin i p . Ant. Uhma wdowa. —  W  W IE L IC Z C E  p . B . WatorkJwa wdowa. —

W  Z A L E S Z C Z Y K A C H  p . Józe f Kodrębski i

Ostrzeżenie! Celem zapobieżenia naśladowań, uprasza się nie zamieniać P ły ­
nu uzdrawiającego F r. J . Kwizdy, jedynie odznaczonego c. k. wy­

łącznym  przywilejem, z innemi podobnemi lub podobnie nazwanemi wyrobami. Również zwra­
ca sie uwagę na tę  okoliczność, że każ- *

da etykieta Korneuburgskiego Proszku
dla bydląt zaopatrzona jes t moim poni- 9
że] wyrażonym podpisem w czerwonój
barwie. ó:::— —^

Świadectwo jednego z pierwszych profesorów c. k. kliniki w Wiedniu.

Panu Dentyście Drowi J. 6. Popp
W  Wiedniu  —  Stadt  —  Bognergasse Nr. 2.

Zbadałem pańską

wodę anatherynowa do ust
i znalazłem ją  godną polecenia. W iedeń.

Prof. Oppolzer
em erytow any rektor magnif. — profesor na  c. k. klinice w W iedniu 

948(3-3) król. saski radca dworu, etc. etc.

SKŁADY tycli artykułów  z powodu ich przedniości wszędzie znajdujących słuszne i 
zasłużone uznanie naw et i w Niemczech, Szwajcarji, Turcji, Anglji, Ameryce, H olandji, we 
W łoszech, w Rossji, wschodnich i zachodnich Indjach, w jakości prawdziwćj i  świeźój.

MOŻNA NABYĆ:
w Krakowie u  pp. aptekarzy: W . Redyka, Siedlekiego, J . Trauczyńskiego i E . Stockmara, u 
pp. T. Góreckiego, J . Jahna, L . Fein tucha i J . Bartla. We Lwowie w aptece dra chemji T. 
Zarzyckiego, apt. pp. J . Piepes, Mikolascha, A. Berlin era, E hrenberga i Zygmunta Ruekera, 
pp. K leina wd., Bonif. Stillera. — W  Bełzie u  p. Hrym ak. — W  Białej u  p. Knaus. — 
W  Bielsku u  p. apt. Stańko. — W  Bóbrce u  p. apt. Czarnik. — W  Bochni u  pp. C. Solik 
i Niedzielskiego. — W  Brodach u  pp. apt. F r. Gomulińskiego. — W  Brzeżanach u  pp. Zmin- 
kowskiego apt. i B. Fadenhechta. — W  Buczaczu u  p. Kerela. — W  Czemiowcach u  pp. J . 
Rintzingera, A ltha syna apt.., Różańskiego i Schnircha. — W  Dolinie u  p. apt. T raunfelner i 
u  p. J . Schulca kasjera  m. — W  Dobromilu a p. apt. A. Grotowskiego. — W  Drochobyczu 
u  p. Rosenheim i u  p. Kleczkowskiego. W  Dynowie u  p. M. Konieckiego. — W  Frysztaku u  
p. N. Lose. — W  Grzybowie u  p. Muszyńskiego. — W  Jaworowie u  p. apt. L . Lachowicza. — 
W  Jarosław iu u  p. apt. Bogusza. — W  Jazłowcu u  p. apt. J . E . W ilczka. — W  Kołomyi 
u  p. Różańskiego i p. Sidorowicza apt. — W  Krośnie u  p. A. Krzysztoforskiego. — W  Kry­
nicy u p. M. N itribitt apt. — W  Kimpolungu u  p. B. Sommer. — W  Lutowiskach u  p. Ko­
nieckiego. — W  Lipniku u  p. apt. Sommerfeld. — W  M onasterzyskach u  p. Lipschfttz. — 
W  Nowym Sączu u  p. Kosterkiewiczowej wdw. — W  Nowym Targu u  p. K. L aur.— W  Prze­
myślu u  p. Gaideczka i syna, p. Machalskiego i Kozłowskiego. — W  Przew orsku u  p. apt. 
Świtalskiego. — W  Radowcach u  pp. B. Teichmann i F . Zinka aptekarza. — W Rawie u  p. 
Ja n a  D istel apt. — W  Rozwadowie u  p. Mareckiego. — W  Rzeszowie u  p. B. J . Scheiter i 
syna. — W  Sam borze u  pana  Kriegseisen apt. — W  Sanoku u  pana  Jak licza  wdowy i p. R. 
Barth. — W  Stanisław ow ie u  pp. apt. Stechera, A. Beilt i p. Kopacza. — W  Stryju u  p. 
apt. K ornbergera i p. J . D. N usenblatt & Comp. — W  Suczawie u  p. K olezat apt. — W  S e­
recie u  p. J . Somer i p. J . Dem pniak. — W  Tarnowie u  p. W. T. A. W ielogórskiego i Herm. 
Koy. — W  Tarnopolu u  pp. W . Stachiewicza, L . Karm in i A. Morawetz. — W  Turce u. p. 
A. Czyrniańskiego. — W  W adowicach u  p. F . Foltin. — W  Zaleszczykach u p. Kodrębskie- 
go. — W  Złoczowie u  p. O Fadenhecht. — W  Żółkwi u  p. Krzyżanowskiego. — W  Chrzano­
wie u  p. apt. B. Sporysza. — W  Polskiej Ostrowie u  p. apt. C. W ebera.

Nowo wynaleziony Kruszec szlacłietnyj

ZŁOTO TALMI.Prawdziwie
tylko tu

Klejnoty dla dam:
1 w spaniała broszka 80 ct., 1 złr., 1.20, 1.80,

2.50, 3, 3.50, 4.
1 para  kulczyków 80 ct., złr. 1, 1.50, 2, 2.50 
‘ 3, 3.50, 4, 4.50.
1 garnitur: brosza w raz z kulczykam i, w od­

powiednim guście złr. 1, 1.50, 2, 2.50, 3,
3.50, 4, 4.50, 5.50, 6, 6.50, 7, 7.50, 8, 9.

1 pi-Zgśliczna kolja n a  szyję dla dam z krzy­
żyk em 80 cent. lepsze 1 złr., przedniejsze 
złr. il.50 , najprzedniejsze złr. 2, 2.50.

1 cież-ta branzoletka złr. 1.50, 2, 2.50, 3, 3.50, 
4,"4.50, 5, 5.50, 6, 7.

1 wspaniały m edalionik damski cent. 50, 80, 
złr. 1, 1.20, 1.50, 2, 2.50, 3.

1 elegancki pierścień z kamieniem  lub bez 
kam ienia c ent. 50, 80, złr. 1, 1.50, 2, 2.50. 

1 prześliczny naszyjnik z medaljonem, złr. 
2.80, 3, 3.50.

Prawdziwie
tylko tu

'G w aran tu je  się, iż k lejnoty te nawet po długoletniem używaniu nie doznają" 
.zm iany, od szczerozłotych nie dadza s.ię odróżnić, jakotóż, iż sprzedaje się p o ,

następujących bardzo tanich cenach, by każdem u nabycie tychże ułatwić. ^"sas

Klejnoty dla mężczyzn:
1 elegancki modny łańczuszek do zegarka złr. 

1, l.oO, 1.60, 2, 2.50, 3, 3.50, 4, wraz z me­
daljonem złr. 2.50, 3, 3.50, 4, 4.50, 5, 6.

1 długi łańcuch n a  szyję, nieodróżniający się 
wcale od szczero-złotego złr. 1.80, 2.80, 3.50 
4, 4.50, 5, 5.50, 6, 7.

1 przednia spinka do szalów lub kraw atek, 
cent. 50, 80, złr. 1.50, 3.

1 najprzedniejszy m edaljonik do m ęzkieh łań­
cuszków od 

1 przedni sygnet 
tegoż, ct. 50,

1 buncik dewizek zegarkowych 40 cent.
1 para  najdogodniejszych guzików do m ankie­

tów, z emaljowanemi kamieniami lub bez 
tychże, cent. 50, 80, złr. 1, 1.50, 2, 2.50.

1 garnitur guzików gorsetowych i mankieto­
wych w odpowiednim guście ct. 50, 70, 85, 
złr. 1.50, 1.80 2, 2.50, 3.

Kiejnotybrylantowe, wykonane podobnie prawdziwym, tak, iż naw et znawca z trudnością 
odróżnić je  zdoła. K lejnoty te z prawdziwego srebra chińskiego, lub z prawdziwego złota 
talm i wyrabiane, z prawdziwego krzyształu górnego, szlifowane proszkiem dyamentowym, 

nie tracą nigdy swego żywego połysku. Przednie gatunki oprawne są w prawdziwe
srebro.

1 sztuka szpilki krawatowej złr. 1, 1.50, 2.
1 sztuka pierścienia brylantow ego, bardzo 

przedni złr. 1, 1.50, 2, 2.50, 3.
1 sztuka branzolety wysadzonej brylantam i, 

złr. 2, 2.50, 3.50, 5.50.

1 broszka złr. 1.50, 2, bardzo przednia złr.
2.50, 3, 3.50, 4, 4.50.

1 p ara  kulczyków złr. 1.50, 2, bardzo prze­
dnie złr. 2.50, 3, 3.50, 4, 4.50.

1 para  guzików do gorsu złr. 1.10, 1.50, 2.
1 para  guzików mankietowych złr. 1.80, 2.80.

Klejnoty Jonquille, orjentalne, wiecznie pachnące,
misternie rzeźbione, czarne, z bardzo przyjemnym zapachem, fasonu orjentalnego, bardzo

eleganckie:
1 broszka złr. 1, 1.20, 1.50, 1.80, 2. 1 sztuka kolji dwa razy około szyi złr. 1
1 para  kulczyków cent. 80, złr. 1, 1.50, 2. cent. 20, 1.40.
1 sztuka branzolety et. 20, 45, 85, złr. 1. 1 sztuka kolji dwa razy  około szyi z prze-
1 sztuka kolji, raz około szyi cent. 60, 80. dniemi m onetami tureckiem i złr. 2.50, 3.
Kto artykuły prawdziwe mieć sobie życzy, niechaj sie zgłosi listownie lub osobiście wyłącznie do

*  ZKT. O - l s a i t t e i i - u / s
906(15-24) E rste r P a riser B azar fiir Oesterreich in Wien. &

Kfirntnerstrasse 51, Palais Todesco.
Zlecenia listowne pisane być mogą w każdym języku. Posyłki uskuteczniają się za 

pobraniem pocztowem lub też po nadesłaniu gotówki. Illustrow ane cenniki rozsyłają się 
na  żądanie bezpłatnie.

O P:

c d  ‘o . .

“  I I

Juz od r. 1822 zyskała sobie prawie w całym świecie znana 
dra W HITES W O D A  na O C Z Y  zasłużoną sła­
wę w skutek swego niezrównanego działania, co tysiącznemi 
świadectwy, jakotśź listami pochwalnemi ze wszystkich stron 
świata dostatecznie stwierdzono. — Będąc przez pierwsze zna­
komitości lekarskie wypróbowaną i jako niezbędny środek w każ­
dym domu uznaną, przeto w szystk im  cierp iącym  na oczy  
za leca  s ię  jako środek  leczą cy  i zapobiegający wszelkim
zapaleniom ócz. 1016(U-ii)

Flakon, wraz z opisem kosztuje 1 złr w. a.
W SiU  jed y n y  skład na Galicję w aptece STOCKMARA w Krakowie.

Jtiż niepotrzetoa frotera!
wszecbninrn prawdziwa w połowie E uropy z tak  ogromuśm powodzeniem rozpo­
wszechniona A n g i e l s k a  k a u c z u k o w a  p a s t a  p o ł v s R u 1 a c a  do

i  zapuszczania samemu posadzki wszelkiego rodzaju
i  m iękkiej) m e potrzebuje ju ż  żadnej przechw ałki, gdyż za skutek jć j ręczy sie Każde 

użycia? kosztuj'! S e t  załatwi<!' ~  Jedno Pndełko (wystarczające na 1 pokój) wraz z przepisem

„1 •„ - '^ V CaV El' a r o : m a ' t i c a  pachniąca woda do plam , do natyehmiastowesro wy­
wabiania wszelkich plam  z kaźdój m aterji, nie szkodzi kolorowi, a  dla swej przyjemnći woni mo­
żna jćj używać za perfumy. — Oryginalny flakon 80 cent. 1 " emuej wom m0

F a r y z k a  p o l l t m - a  n a  m e L l e  do najpieknieiszpo-n 
n ia samemu starych i takich m ebli, na  których olejna chropowatość wyszła (najnowszy wynalazek)' 
F lakon  z p rzepisem użycia 86 cent. Robota jes t ła tw a , skutek zdumiewający.
, . . . .  - t ł o s a y j s K a  p a s t a  n a  s k ó r y  do zachowanta i nienrzemakalno-

Za g ttrk ę T u b P 7 o t aanTJnfrCZa “  1 ^  T  Ce™  1 ^  20 ~  Opakowanie jest najtańsze.
_ Główny skład w  K r a l t o w l o  u p. J a k ó b a  Q o l d w a a a e r a

na fetradomiu w domu Deichesa. 1039(9-15)
„o M IR u  pp-. RIN()ELMEIMA w Tarnowie, L. SROCZYŃSKIEGO we Lwowie ulica
nowa Nr. 15. l a k  w składzie głównym , jako  i we filjacli powyższe przedm ioty po cenach ory- 
ginalnych^ sprzedawane będą. — Obstalunki wykonywa sie za pobraniem  pocztowźm i opakowanie 
liczy się jak  najtaniój.

W szystkie artykuły, które w różnych gazetach są anonsowane jakiegobądź rodzaju 
mogą być sprowadzane a i B a z a r u  K T . G r l a t t a n a  o 10°/n taniej od 
firm anonsujących.

Kompletne cenniki zawierające przeszło 15.000 artykułów, rozsełaja sie bezpłatnie 
i franco na  źadanie.

Po następujących

loajecznie ziislsicłi. cenach
sprzedaje i rozseła na prow incje

d l a ,  A - u s t r y i  w  W i e c l n i n

(Stadt, verlangerte Karntnerstrasse, Nr. 51, im Palais Todesco).
Podarunki dla mężczyzn, dam i dzieci.

T y l k o
10 z łr. W yborne album  grające dwa piękne 

kaw ałki; w najlepszym  gatunku 12 f l .  

W ielkie album  grające 17 fl. 50 kr. 
19.50, 22 fl.

45 kr. 60 i 80. W yborne pudełka z przybo- 
rami do szycia; w najlepszym  gatunku 
1, 1.30, 1.50, 2 fl.

20 „ P tak  japońsk i, który la ta  jak  na tu ­
ralny i naśladuje trzepotanie skrzydeł­
kami..

35. „ Zegar dla dzieci z werkiem do bicia. 
45. „ Cygarniczka czarowna w którćj cygara 

znikają według upodobania.
48  „ Książeczka na notatk i z alabastru  do 

wiecznego użycia.
2 fi. 80 kr. Garnitur ornamentowy do pisania 

z massywnego bronzu, składający się 
z 10 sztuk różnych potrzeb do pisania. 
Takiż w najlepszym  gatunku 4 fl. 90 
kr. 5 fl. 50 kr.

30 kr. Łyżeczka do kawy, z srebra chiń­
skiego w najlepszym  gatunku z gwaran.

3 „ Bardzo praktyczna m aszynka do na­
w lekania nici do igieł.

50 „ Papetierkra  z wielką ilością kopert i 
papieru listowego; w najlepszych ga­
tunkach 70 kr. 90, 1.20 kr.

50 „ W ąż cudów, z natur, ruch.; wielki 90 kr.
85  „ W ielka torba ręczna damska z mocnej 

skóry z stalowem okuciem,
20 kr. porowate narzędzie do ostrz, nożów.
20 kr. wycieraez z m aszynką do czysz. lamp 
50 kr. zegar dobrze naregulowany.
30 „ lont do z ap a lan ia , który m ożna no­

sić w kieszeni.
przyrząd ścienny do wzniecania ognia, 
para  szelek dla dzieci, 
p ara  szelek dla dorosłych; najlepsze 
65, 80 kr. 
grające cygaro.
najlepsza cygarniczka piankowa, 
globus na  podstawie.
1 fl.. 1.20, 1.50, bardzo zabawna gra 
towarzyska.
album  na 25 obrazków, na 50 obrazk. 
65 kr.
pudełko z 4 sztukam i kolor. laku. 
wyborny term om etr do okna.

50 kr. przepyszny obraz olej. na  płó­
tnie w ozdobn. ram ach złoć, 4*/2 cali 
szer. a  28”33” wielkich.

75 kr. Vivantoskop, przyrząd pokazujący ró­
żne komiczne figury tańczące i ska- 
kające, wielki 1.40, 1.80, 2,” 2.50. 
czarodziejskie zwierciadło, w którćm  
widać wielki p iękny obraz, 50 kr. 
piękne wieszadła salonowe zasługujące 
n a  osobliwszą zaletę, 
bakfonowa pieprzniczka. 
tuzin rączek do piór; wyborne 10, 15 kr. 
kluczyk do każdego zegarka.

10, 15, 20 kr. angielskie nożyczki.
8 kr. calomierz 3’ długi.

80 „ pięknie złocona branzoletka.
50 „ obrońca życia, najlep. broń dla każdego. 
25 „ ciężki brązowy świecznik.
25 „ bukszpanowe naczynie na sałatę.
1 fl. 20 kr. bardzo piękny serwis ze szkła

na 6 osób; najlepszy fl. 1.80, 2.20.
35 kr. stalowe kleszczyki do rozłupywania 

orzechów.
piękne zwierciadło toalet, zamykane, 
m agiczna la ta rn ia  pokazująca obrazy 
na  ścianie; w iększa 1.10, 1.60, 2, 2.35. 
nóż i widelec z srebra chińskiego, 
p iękna tacka; większe tace 25, 40, 60, 
80 kr., 1 fl.

przyrząd do zapinania rękawiczek; 
najlepszy, 10, 15 kr. 
stalowy łańcuszek do zegarka, lepszy 
10, 15 kr.

pudełko ze wszystkiemu narzędziami; 
większe 85 kr., 1 f l . ,  1.30, 150.

2 fl. 80 kr. toaleta z całym przyborem  do
golenia i z zwierciadłem , najpiękniej 
politurowana.

35 kr. pierścionek pokazujący figielki.
4  „ pięknie wyrzynane ram ki na  fotografie, 

najpiękniejsze 8, 12 kr. 
chwytający dziewczęta wielki figiel, 
karton szpilek.
wyborna pasta  do zębów, najlep. 15 kr.

20 „ 
25 „ 
50 „

5  „ 
50 „ 
85 „ 
80  „

35 „

8 „
90 „ 
5 fl.

10

90

40
5

10

80
85

90
15

3

8

60

5
10
8

T y l k o
20 kr. ozdoby żałobne: broszka i kólczyki.
8 „ najpiękniejsze sztuczne ognie pokojo­

we, większe sztuki a  10, 15, 20. 25, 
30 kr. Pudełko rózn. ogni sztucz. 3 fl.

25 „ W ertheim owska kasa oszczędności.
30 „ pudełko 144 stal. p iór angielskich.
20 „ książka z najpiekniej'szemi obrazkami, 

większa 30, 40 kr.
25 „ komiczny bonbon ((maskowy, w którym 

się znajduje kapa maskowa.
35 „ fajka, k tóra w ustach wydaje głos o- 

sobliwszy.
90 „ paryski pom pier, który podług upodo­

bania tryska woda.
35 „ słowiczy głos^do naśladow ania śpiewu 

ptaków.
40 „ prześliczna poduszeczka na  igły.
10 „ karty  pikieto we.
15 „ kieszonkowy nóż z dwoma ostrzami; 

najlepszy 25, 30 kr.
I fl. 50 kr. z b. dobrej m aterji deszczechron.
40  kr. para zabawnych fajeczek. 1
25 „ czarodziejski flet z  nutami.
20 „ ładny dzwonek stołowy.
20 „ p iękny piórnikfpodróżny z  kałam arz.
20 „ rozeiągacz rękawiczek.
50 „ piękny koszyk napełniony owocami z 

m ydła i gronam i perfumowemi, wiek- 
szy |8Q |kr.: 1 fl. 1.30.

I fl. 60 kr. sztuczny bęben, który  bez pałek  
wybębnia wszystkie znaki wojskowe.

40 kr. ja je  Kolum ba bardzo ciekawe.
25 '„ kruszcowa tabakierka w kształcie sre­

brnego chronometra.
„ryskacz perfum am i, zarazem  flakon na 

perfumy.
„ bardzo p iękna lampa;’nocna, w lepsz.

gatunku fl. 1.20, 1.50.
„ tuzin dobrych łyżek, bardzo|podobnych 

do srebrnych; w na jlepszT gat. 1.20. 
„ w spaniała skrzyneczka z perfumami, 

mydłem, olejkami n a  włosy, kosmety­
kam i; w iększa 60, 70 k r ., jeszcze wię­
ksza 90 kr., 1 fl., 1.20, 1.50.

40, 50, 80  kr. ślicznie wyrzyn. cygarniczka 
z prawdziwej pianki; najpięknićj wy- 
rzynana fl. 1, 1.50, 1.80, 2.'

6 fl. 50 kr. palisandrow afskrzyneczka z faj­
ką, 2 cygarniczkami, ze schowkiem na 
tytoń, z m aszynką do urzynania cy­
gara, etc.

5 kr. piękna książka na  notatk i ̂ p iękn ie j­
sza 8, 10, 15, 20 kr. 

ruchomy kalendarz; lepszyf.;20, 30, 40. 
posrebrzane szczypczyld do cukru, 
centym etr, dobry skórzany 18 kr. 
jedw abna kraw atka m ęzka jakiejkol­

wiek barwy, tuzin fl. 1 70. 
alpakowa cukierniczka. 
alpakowa łyżka stołowa; łyżeczka do 
kawy 15 k r.; chochla 85 la-., łyżka do 
zbierania m leka 50 kr. 
patentow ana portm onetka z najlepszćj 
skóry z 3 przedziałkam i i potrójnśm  
zamknięciem.
nader kom iczna figura; większa 80 kr. 
1 fl., jeszczejjwiększa 1 fl. 50., 1.80.

I fl. 5 kr. praktyczna m aszynka do wyciąga­
nia korków.
1 sztuka m ydła w kształcie: brzoskwi­
ni, ja b łk a , ogórka, etc.
100 arkuszyków najlepszego papieru 
listowego i tyleż stósownych gumowa­
nych kopert.
puszka (mitrailleuse) napełniona igła- 
m ijułożonzm i podług wielkości.

85

60

8

65

45

Wiedeńskie najlepsze wyroby skórzane.

75 kr. 90, I fl. bardzo dobre portm onetki z 
ruskiego ju ch tu , z najpiękniej złoco- 
nem okuciem, najlepsze gat. fl. 1.50, 
1.80, 2, 2.50.

65, kr. 95, I fl. 15, 1.50 juchtow y pugilares 
na  cygara ze złoconem okuciem, n a j­
piękniejszy 1.80, 2.50, 3. 3.20.

1.70, 2.10, 2.40 przewyborna torbeczka ze 
złoconem okuciem dla kobiet; bardzo 
w ielka fl. 2.80, 3. 3.20.

1.50, 1.80, 2 fl. m apa do pisania z urządze­
niem do pisania albo bez niego; najlep­
sze 2.50, 3, 3.50, 4, 4.50, 5.

1 tuzin lichtarzyków 20 kr.
1 tuzin świec kolorowych, (brylantowych) 25 ki-.

Codzień (do Nowego roku) wychodzą prócz tego nowe ciekawe przedm ioty zabawne.
0 ^ -  W szystkie powyższe przedmioty z wieloma tysiącam i innych rzeczy rozsyła za '9 ®

zapłatą na  poczcie, tylko

N. Glattau’a pierwszy Bazar Paryski
S3LEK. c a ł ą .  A n s t i ^ ę  w  W i e d n i u ,

Stadt, verlangerte K arn tnerstrasse , Nr. 51, E ck e  der W allfiscligasse,
  w pałacu  Todesco.

1122(2-12) 3 X T Z B . Sprzedający otrzym ują stósowny rabat.

Do sadów:

W  drukarni „Kraju“ pod zarządem St. Gralichowskiego.


